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Pierwsze autożyro
wylądowało na lotnisku warszawskiem

Ppłk. Stachoń o swym locie autożyrowym Londyn—Warszawa
(o) Warszawa, 11. 12. (Tel. wł.) Wczo- I Współpracownik „ 

•aj o godzinie 16,20 przyleciał do War-1 odbył krótką rozmowę
jzawy na autożyro ppułk. Stachoń, ko- 
uendant szkoły strzelania i bombardo­
wania z Grudziądza.

Ppłk. Stachoń w godzinach rannych 
wystartował z Berlina. O godz. 11,55 
przyleciał do Poznania, skąd odleciał 
io Warszawy o godz. 12,50.

Na całej trasie lotu panował silny 
<viatr, dochodzący chwilami do szybko­
ści 30 kilometrów na godzinę, co natu­
ralnie bardzo opóźniło lot. Ponieważ 
zapas benzyny w autożyro wystarcza 
zaledwie na lot dwugodzinny, ppłk. Sta- 
choń wylądował na boisku sportowem 
w Sochaczewie, napełnił tam bak ben­
zyną samochodową i odleciał do War­
szawy.

Gdy nad lotnisko warszawskie nad­
leciało autożyro, było już bardzo ciem­
na i z trudem tylko można było odróż­
nić kontury unoszącej się w powietrzu 
maszyny. Ppłk. Stachoń zatoczył na 
swym autożyro dwa koła nad lotni­
skiem, chwilę zawisł nieruchomo w po­
wietrzu i zupełnie pionowo wylądował 
na ziemię, poczem pokołował swój apa­
rat do hangaru.

Walny zjazd Zw. Młodych Naro­
dowców

Wybór władz — Rezolucja
Poznań, 11. 12. (Pat). W sobotę i w nie­

dzielę obradował w Poznaniu Walny Zjazd 
Związku Młodych Narodowców. Na Zjazd 
przybyło kilkudziesięciu delegatów ze wszy­
stkich stron Polski. Po dokonaniu szeregu 
formalności i zmian statutu dokonano wy­
boru nowych władz centralnych.

Prezesem ZMN został wybrany ponownie 
dr. .Tan Zdzitowiecki. Do Zarządu weszli m. 
in. red. Jerzy Drobnik, mecenas Michał Ho- 
worka, posłowie Ryszard Piestrzyński i Zbi­
gniew Dembiński, profesor uniwersytetu po­
znańskiego Zygmunt Wojciechowski, dr. 
Klaudiusz Hrabyk ze Lwowa i inni. Poza 
tern wybrano komisję rewizyjną i sąd kole­
żeński.

W czasie Zjazdu wygłosił referat dr. Zdzi­
towiecki, pos. Piestrzyński i red. Drobnik. 
Nad referatami wywiązała się ożywiona dy­
skusja, w wyniku której Zjazd uchwalił sze­
reg rezolucyj. M. in. Walnv Zjazd wyraził 
ustępującemu Zarządowi Głównemu uzna­
nie jego działalności oraz za urzeczywist­
nienie dążeń ideowych pokolenia Polski 
Niepodległej na podstawie niezależności or­
ganizacyjnej. Dalej Zjazd stwierdził, że sta­
nowisko posłów sejmowych ZMN w sprawie 
mandatów ich w Sejmie jest zgodne z po­
czuciem odpowiedzialności politycznej i o- 
bywatelskiej. Wreszcie Walny Zjazd ZMN 
potępił metody oszczerstw i osobistych na­
paści, stosowanych przez niektóre sfery 
stronnictwa narodowego wobec działaczy 
ZMN i wyraził napastowanym pełną soli­
darność.

Próby wywołania zamętu przez kilku 
zwolenników rozwiązanego ONR zostały zli­
kwidowane.

Wszechuhraióska galeria obrazów
Moskwa, 11. 12. (Pat). W Charkowie o- 

twarta została wszechukraińska galeria o- 
brazów. W 28 obszernych salach rozwieszo­
no przeszło 4.500 dzieł malarstwa i do 40 
tvs. najcenniejszych eksponatów’ z dziedzi­
ny grafiki. Bogato reprezentowana jest sztu 
ka ludowa, ręczna, hafty, dywany i cera­
mika.

Gazety Polskiej“ 
z ppłk. Stacho­

niem. Pierwszy polski pilot autożyrowy 
opowiada, że najprzykrzejszą chwilę w 
czasie swego obecnego przelotu z Lon­
dynu do Warszawy miał nad kanałem 
La Manche, kiedy na jednem ze śmigieł 
rotoru odkleiło się płótno. W Berlinie 
były tak gęsta mgła, że nie startowały 
nawet samoloty komunikacyjne. Ppłk. 
Stachoń chciał mimo to w sobotę odle­
cieć z Berlina. Pogonił jednak za nim 
policjant na rowerze i uniemożliwił

Seim i Senat 
dziś wznawiaią swe prace

(o) Warszawa, 11. 12. (Tel. wł.) Na dziś zapowiedziane jest wznowienie 
prac parlamentarnych w obu Izbach. W godzinach przedpołudniowych odbę­
dzie się posiedzenie komisji konstytucyjnej B. B. W. R., na której senator 
Rostworowski zreferuje stan prac konstytucyjnych. Następnie obradować bę­
dzie komisja budżetowa Sejmu. O godzinie 4-tej odbędzie się plenum sejmo­
we, które nie budzi większego zainteresowania, gdyż na porządku obrad znajd 
uje się jedynie szereg drobnych projektów i to jedynie w pierwszem 
czytaniu.

Na terenie poszczególnych klubów nie odbyły się jeszcze zebrania, wia­
domo tylko, że narady ugrupowań opozycyjnych toczyć się będą dzisiaj.

Nowy polski transatlantyk „M. S. Piłsudski“
19 grudnia spuszczony zostanie na wodę

(o) Warszawa, 11. 12. (Tel. wł.) W środę, dnia 19 grudnia w Monfalcone 
odbędzie się uroczystość spuszczenia na wodę nowego polskiego statku trans­
atlantyckiego „M. S. Piłsudski“.

17 bm. wyjeżdżają do Włoch uczestnicy uroczystości — członkowie rady 
i zarządu linji „Gdynia—Ameryka“, do której należy statek, delegaci minister­
stwa Przemysłu i Handlu, prezes Ligi Morskiej i Kolonjalnej gen. Orlicz-Dre- 
szer. Matką chrzestną „M. S. Piłsudski“ będzie p. pułkownikowa Wanda Peł­
czyńska, współpracowniczka „Gazety P olskiej“.

W uroczystościach w Monfalcone wezmą udział reprezentanci rządu 
włoskiego ambasador Wysocki, w otoczeniu członków ambasady rzymskiej.

Uroczystości transmitowane będą przez „Polskie Radjo“ na wszystkie 
rozgłośnie polskie.

Wampir z Łowicza 
przed sądem apelacyjnym w Poznaniu

Poznań 11. 12. (Pat). Przed sądem apelacyjnym w Poznaniu rozpoczęła się roz­
prawa 21-letniego Tadeusza Ensteina, zwanego wampirem z Łowicza.

Sąd pierwszej instancji uznał oskarżonego winnym zarzucanych mu przez akt 
oskarżenia zbrodni w stosunku do trzech ofiar, natomiast uniewinnił go z pozosta­
łych zarzutów i skazał na łączną karę 15 lat więzienia 1 pozbawienie praw, za usi­
łowanie zabójstwa i ciężkie poranienie Aleksandry Peizynówny również na 15 lat i 
za usiłowanie zniewolenia Anny Okruchówny na 2 lata, — łącznie na 15 lat więzie­
nia i pozbawienie praw. Wyrok ten sąd apelacyjny zatwierdził.

Osławiony bandyta Maczuga 
twierdzi, że jego sumienie nie Jest obciążone krwią

Lwów, 11. 12. (Pat). Przed Sądem Okręgowym karnym w Rzeszowie rozpoczął 
się dziś 2-dniowy proces przeciwko osławionemu bandycie Władysławowi Maczudze 
który dokonał wraz z innymi towarzyszami, zwłaszcza z zabitym przez policję ban­
dytą Antonim Bykiem szereg morderstw 1 napadów z bronią w ręku. M. in. Maczu­
ga brał udział w nocnym napadzie i zabójstwie ks. Chmurowicza, dalej w wymor­
dowaniu całej rodziny Herzbergów, w zabójstwie komendanta posterunku w Trzci­
nie.

Obecna rozprawa dotyczy wyłącznie napadu i zabójstwa ks. Chmurowicza, za 
udział w którym zostali już poprzednio skazani wspólnicy Maczugi: jeden na karę 
śmierci, a jeden na długoletnie więzienie. Akt oskarżenia zarzuca Maczudze, iż on to 
w celach rabunkowych strzelił kilkakrotnie do księdza. Maczuga przyznaje, iż brał 
udział w napadzie, twierdzi jednak, że zarówno w tym wypadku jak 1 wszystkich 
innych strzelał tylko wgórę na postrach i sumienie jego nie jest obciążone krwią.

start, co zresztą naszemu lotnikowi wy­
szło na dobre, gdyż warunki atmosfe­
ryczne tak się popsuły, że musiałby na- 
pewno lądować gdzieś po drodze.

Opowiadając o zaletach swej maszy­
ny, ppłk. Stachoń stwierdza, że ma ona 
start niezbyt krótki, nie o wiele krótszy 
od R. W. D. IX, ale za to ląduje zupeł­
nie pionowo.

— Autożyro może rozwinąć szybkość 
140 km na godzinę, dziś jednak — koń­
czy ppłk. Stachoń — nie osiągnąłem na 
nim nawet 100 kilometrów.

Pogrzeb 
ś. p. generała Franka 
Poznań, 11. 12. (PAT). Wczoraj od­

był się pogrzeb zmarłego przed paru 
dniami dowódcy O. K. Poznań generała 
brygady Oswalda Franka.

Uroczystości żałobne rozpoczęły się 
nabożeństwem w kościele garnizono­
wym, które odprawił ks. biskup Gawli­
na w otoczeniu duchowieństwa.

Na nabożeństwie prócz najbliższej 
rodziny zmarłego obecni byli dowódca 
O. K. Grodno generał Litwinowicz jako 
przedstawiciel Ministra Spraw Wojsk., 
generalicja i korpus oficerski, ks. kar­
dynał prymas Hlond, przedstawiciele 
władz państwowych i samorządowych, 
senat uniwersytetu poznańskiego i t. d. 
Po egzekwiach, odprawionych przez ks. 
prymasa Hlonda, oficerowie złożyli 
trumnę ze zwłokami na lawecie armat­
niej, poczem kondukt ruszył na cmen­
tarz garnizonowy.

Kondukt zatrzymał się przed pomni­
kiem Wdzięczności, gdzie wygłoszono 
szereg przemówień. Po odśpiewaniu 
requiem przez chór Opery, kondukt po­
dążył na cmentarz garnizonowy.

O 55,2 procent 
wzrosło saldo dodatnie bilansu 

handlowego Polski
(o) Warszawa, 11. 12. (Tel. wł.) Bi­

lans handlu zagranicznego Polski za 
okres pierwszych 11 miesięcy wykazuje 
w porównaniu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego bardzo poważny wzrost 
salda dodatniego, gdyż z 104,0 milj. zł 
do 161,4 milj. zł, czyli o 55,2%>. Global­
ne liczby obrotu handlu zagranicznego 
za okres 11 miesięcy br. i ub. roku 
przedstawiają się następująco w miljo- 
nach zł, za rok bieżący dane prowizo­
ryczne: styczeń—listopad 1933 r. przy­
wóz 771,6, wywóz 875,6. Dodatnie sal­
do 104,0. Styczeń—listopad 1934 przy­
wóz 731,7, wywóz 893,1, dodatnie saldo 
161.4.

Święto szwoleżerów
Warszawa, 11. 12. (Pat). Wczoraj 1 pułk 

szwoleżerów im. Marszałka Józefa Piłsud­
skiego obchodził uroczyście swoje święto 
pułkowe. W godzinach rannych w kaplicy 
pułkowej zostało odprawione uroczyste na­
bożeństwo, poczem odbyła się defilada puł­
ku. Po defiladzie odbyła się uroczystość wrę 
czenia odznak pułkowych. Podczas uroczy­
stości pułk. Głogowski złożył w imieniu p. 
Prezydenta Rzplitej życzenia dla pułku. W 
odpowiedzi szwoleżerowie przy dźwiękach 
hymnu państwowego wznieśli okrzyk na 
cześć p. Prezydenta Rzplitej.

W godzinach popołudniowych po obie- 
dzie żołnierskim odbyło się w koszarach 
pułkowych w obecności p. premjera Kozło­
wskiego poświęcenie i otwarcie Izby Cho­
rych i świetlicy żołnierskiej. W czasie uro­
czystości dowódca pułku pułk. Trzaska Dur­
ski wręczył p. premjerowi odznakę puł­
kową.

Nowy Jork w okowach mrozu
Nowy Jork, 11. 12. (Tel. wł.). Po stosun­

kowo łagodnej jesieni nastąpiły tutaj silne 
mrozy. W ciągu pierwszej mroźnej nocy na 
u-licach Nowego Jorku zmarzło piętnaście 
osób.

Dwa fińskie porty zamarzły
Helsinki, 11. 12. (Tel. wł.). Porty Kemi 

i IJleaborg zamarzły i dla żeglugi zostały 
zamknięte. W porcie Jakobstad wystąpił lu­
źny lód* lub cienka powłoka lodowa, żeglu­
ga dla słabych parowców utrudniona dla 
żaglowców zamknięta.
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W kuluarach Ligi Narodów 
odbywa się poszukiwanie formuły dogodnej 

d'ja Jugosławji i dla Węgier
Genewa, 11. 12. (PAT). W ciągu 

wczorajszego przedpołudnia kontynuo­
wane były zakulisowe rokowania, ma­
jące na celu znalezienie formuły, któ­
raby dała zadośćuczynienie Jugosławji 
i jednocześnie była do przyjęcia dla Wę­
gier.

Rokowania te, w których poza stro- 
natni biorą czynny udział w szczegól­
ności min. Laval, baron Aloisi i przewi-

dywany na sprawozdawcę p. Eden, jak 
dotychczas, nie dały rezultatu.

Ze strony francuskiej wysunięty zo­
stał, jak słychać, projekt rezolucji za­
wierającej następujące punkty: potę­
pienie terroryzmu, przypomnienie art. 
10-go paktu Ligi Narodów, nakazujące­
go członkom Ligi szanowanie integral­
ności terytorjalnej i niepodległości po­
litycznej innych państw i wezwanie

Węgier do przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie niedostatecznej czujności i za­
niedbania pewnych władz węgierskich 
i do ukarania winnych. Projekt ten nie 
został jednakże przyjęty przez delega­
cję węgierską.

Niemniej panuje przekonanie, że 
w końcu znaleziona zostanie formuła, 
któraby mogła uzyskać jednomyślność.

Uporczywe zapalcie, katary grubej 
kiszki, wzdęcia, osłabione funkcjo żo­
łądkowe, zastoina ogólna, osłabione 
funkcje wątroby, bóle w bokach i pod 
żebrami przechodzą przy używaniu ra­
no i wieczorem po szklaneczce natural­
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

Memorial Lavala
Francuski projekt zwalczania teroryzmu

Genewa 11. 12. (Pat;. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów przewod­
niczący Vasconcellos zakomunikował, że o- 
trzymał od ministra Lavala memorjal, za­
wierający zasady, na których winna się o- 
pierać MIĘDZYNARODOWA KONWENCJA 
DLA ZWALCZANIA TERORYZMU. Zasa­
dy te są następujące:

Konwencja ma na celu ułatwienie zwal 
czania czynów zbrodniczych,

Trybunał ten sądziłby oskarżonych o po­
pełnienie wyżej wymienionych czynów w 
wypadkach następujących:

a) gdy oskarżony schronił się do Innego 
kraju, niż ten, który go ściga, a kraj ten za­
miast wydać go, woli przekazać międzyna­
rodowemu trybunałowi karnemu.

—____ ■__________________ ii

b) gdy kraj, na którego terytorjum do­
konano zbrodni uważa za wskazane zrzec się 
ścigania winnych przed własneml sądami

Memorjal dodaje, że należałoby ustalić 
prawa karne, które trybunał międzynarodo­
wy miałby stosować. Przy każdym wyroku 
trybunał wyznaczałby państwo, które miało-

by zapewnić jego wykonanie. Prawo łaski je­
żeli chodzi o wyroki, wydane przez między­
narodowy trybunał karny przysługiwałoby 
jedynie Radzie Ligi Narodów, na wniosek 
bądź państwa, w którem wyrok ma być wy­
konany, bądź państwa prze.ciwko któremu 
ten czyn został popełniony, bądź wreszcie 
państwa, którego obywatelem jest skazany.

Konwencja winna zawierać poza zobowią 
zaniami w sprawie walki z fałszowaniem 
dowodów, także zobowiązania zwalczania 
fałszerstwa pieczęci i podpisów władz ob­
cych.

Poza konwencją należałoby zalecić człon 
kom Ligi Narodów włączenie do ich trak­
tatów o ekstradycji klauzulę wykluczającą 
morderstwa z listy czynów politycznych nie 
stanowiących podstawy do ekstradycji.

stanowiących „Emigracja“ ukraińska w Czechosłowacji
akcję terorystyczną o celach politycznych. 
Konwencja będzie dotyczyła:

Punkt A: Zamachów na życie, szefów 
państw, członków rządu, zgromadzeń poli­
tycznych i administracyjnych oraz ciał są­
dowych, bądź też urzędników i osób pry­
watnych z powodu ich stanowiska polity­
cznego^

B. Zamachów na budynki publiczne, ko­
leje, okręty, 1 inne środki komunikacji

C. Stowarzyszania się w celu popełnia­
nia takich czynów.

D. Posiadanie broni, amunicji i środ­
ków wybuchowych w celu popełniania ta­
kich czynów^

K. Zachęcanie do popełniania takich 
czynów lub ich apologja.

Zobowiązania państw dotyczyłyby zwal 
czania tych czynów, usiłowania ich popeł 
nienia oraz wspólnictwa nawet jeżeli są 
skierowane przeciwko innemu państwu, je 
go władzom lub obywatelom. O ile chodzi 
o szczegóły kierowanoby się zasadami u- 
kładu z dnia 20 kwietnia 1934 r. o zwal­
czaniu fałszerstw pieniędzy. Zwalczanie 
wymienionych przestępstw byłoby powie­
rzone poszczególiyrm państwom, jednakże 
utworzonoby także międzynarodowy trybu­
nał karny, złożony z 5 członków. Trybunał 
ten ukonstytuowany byłby w sposób stały, 
ale zbierałby się tylko w razie przekazania 
mu sprawy, należących do jego kompetencji.

tematem dyskusji między Beneszem a Komarnickim
na wczorajszej Radzie Ligi Narodów

Genewa, 11. 12. (Pat). Na wstępio wczo­
rajszego posiedzenia Rady Ligi Narodów 
przemawiał minister Titulescu. Po nim za­
brał głos minister Benesz, który m. in. o- 
mówił sprawę emigrantów ukraińskich w 
Czechosłowacji i stwierdził, że ukraińska 
akcja terorystyczną jest również groźbą 
przeciwko pewnej części terytorjum czecho­
słowackiego, wobec czego interesuje tak

Polskę jak i Czechy. Z przemówienia dele- I 
gata polskiego Komarnickiego, minister Be­
nesz wnioskuje, że rząd polski ma jeszcze 
zarzuty do sformułowania., które to zarzuty 
rząd czechosłowacki będzie rad spełnić i 
udzieli Polsce zadośćuczynienia. Ze swej 
strony minister Benesz zapowiada przed­
stawienie rządowi polskiemu skarg, co do 
których wyraża przekonanie, że otrzyma za­

Tysiące Wągrów wydalonych z Jugosławji

Normanowi Angelle 
I Arturowi Hendersonowi 

wręczono nagrody pokojowe Nobla
Oslo, 11. 12. (PAT). Wczoraj w gma­

chu Instytutu Nobla w Oslo odbyła się 
uroczystość wręczenia pokojowych na­
gród Nobla z r. 1933 i 1934.- Nagrody zo­
stały przyznane Normanowi Angello, 
znanemu publicyście i pacyfiście bry­
tyjskiemu oraz Arturowi Hendersono­
wi, przewodniczącemu konferencji roz­
brojeniowej.

Simon skariy dziennikarzy
Londyn, 11. 12. (Tel. wł.). Minister spraw 

zagranicznych Simon wystąpił do sądu ze 
skargą przeciw kilku dziennikarzom w 
związku z sensacyjnemi doniesieniami pra­
sy amerykańskiej o międzynarodowym han 
dlu bronią. W artykułach tych twierdzo­
no, że minister Simon jest osobiście zain­
teresowany w dwóch angielskich fabrykach 
broni, co nie jest bez wpływu na Jego sta­
nowisko w sprawach rozbrojenia.

Urzędnik królewskiego 
arsenału — szpiegiem
Londyn, 11. 12. (Tel. wł.). Wykryto 

tutaj nową aferę szpiegowską. W pobliżu 
gmachu parlamentu dwaj agenci. Scotland 
Yardu aresztowali na ulicy niejakiego Wil­
liama Burgessa, urzędnika królewskiego ar 
senału wojskowego w Woolwich. Oskarżo­
ny on jest o to, że przed kilku dniami wy 
dał w ręce przedstawiciela „obcego mocar­
stwa“ pewne tajne dokumenty .rysunki i 
informacje. W chwili, gdy po raz drugi usi­
łował wręczyć dalsze dokumenty agentowi 
obcego wywiadu, został aresztowany.

B. minister wojny i b. szef sztabu oskarżęJ 
za sprzedaż estońskich okrętów Poru

Tartu, 11. 12. (Pat). Wczoraj zakoń 
czył się trwający od 5 dni' głośny proces 
byłego ministra wojny Kerema i b. szefa 
sztabu generalnego Toervanda, oskarżonych 
o nadużycie władzy i bezczynność służbową 
w związku ze sprzedażą republice Peru 
dwóch estońskich okrętów wojennych. 
Obaj oskarżeni zostali uniewinnieni.

We wczorajszym numerze donieśliśmy, że na węgierskie stacje pograniczne przybywa­
ją tysiące wydalonych Węgrów z Jugosławji Oto pierwsza fotografja wysiedleńców, wę­
gierskich, którzy przybyli do Budapesztu. Znaleźli oni tymczasowy przytułek w domu 

ludowym.

Zemsta Tutankhamona
Zgon przedostatniego uczestnika ekspedycji lorda

Carnarvona
Londyn, 11. 12. (Pat). W Londynie zmarł znany dziennikarz angielski Harold 

Moyne. Prasa angielska przypomina, iż brał on udział w ekspedycji lorda Carnarvona, 
która przed przeszło 10 laty odkryła grobowiec Tutankhamona. W pracach nad odna­
lezieniem i rozkopaniem grobowca brało udział 8 osób, w tej liczbie Harold Moyne.

Wkrótce po wydobyciu na powierzchnię mumji faraona oraz skarbów i dzieł 
sztuki nieocenionej wartości, które wraz z nią spoczywały w grobowcu, zmarł kiero­
wnik ekspedycji lord Carnarvon. W niewielkich odstępach czasu umarło również 
kilku innych uczestników ekspedycji. Część prasy dopatrywała i dopatruje się nadal 
tajemniczego związku pomiędzy śmiercią uczonych egiptologów i uczestników ekspe­
dycji, a rzekomą „profanacją“ mumji faraona.

Harold Moyne jest przedostatnim, uczestnikiem ekspedycji lorda Carnarvona. Po­
został przy życiu jeden tylko Carter, który niezrażony losem swych towarzyszy, nie­
dawno udał się ponownie do Egiptu, by kontynuować swe prace. Prasa angielska do­
nosiła, iż Carter, który nie ujawnił celu swego wyjazdu do Egiptu, zamierza rzekomo 
poszukiwać grobu Kleopatry.

Nieoczekiwany wynik podróży do bieguna
Okradzenie willi admirała Byrda

Nowy Jork, 11. 12. (Tel. wł.). Wiadomości, podawane przez radjo i przez prasę 
o wynikach wyprawy naukowej do bieguna południowego słynnego podróżnika amery­
kańskiego admirała Byrda, dały dość nieoczekiwany efekt. Oto do letniej willi admi­
rała Byrda w Tremont, w stanie Maine, włamali się złodzieje, a wiedząc, że jej właści­
ciel bawi o dziesiątki tysięcy kilometrów, ograbili ją doszczętnie. Złodzieje przetrzą­
snęli wszystkie pokoje willi, zabierając cenniejsze przedmioty, a nawet wywieźli część 
mebli. Policja, która postawiła sobie za punkt honoru wykrycie sprawców okradze­
nia bohatera narodowego Ameryki, prowadzi energiczne dochodzenie w tej sprawie.

dośćuczynienie, jeżeli będą one uzasadnio­
ne. Będzie to z obu stron działanie, które 
doprowadzi do zupełnego porozumienia.

W odpowiedzi na przemówienie Benesza 
zabrał głos delegat polski Komarnlckl, któ­
ry oświadczył:

Przepraszam zgóry Radę, że powrócę do 
sprawy, która nie została wysunięta z ini­
cjatywy mojego rządu, lecz drugie przemó­
wienie reprezentanta Czechosłowacji, podo­
bnie jak i pierwBze dotyczy bezpośrednio 
mojego kraju, co zmusza mnie do przedsta­
wienia pewnych precyzyj:

P. Benesz oświadczył w swojem pierw- 
szem przemówieniu z dn. 7 grudnia br.J 
„Gdy jakiś sąsiedni rząd zwracał naszą u- 
wagę na takie, czy inne fakty, to nigdy nie 
otrzymał odpowiedzi odmownej, czy wymi­
jającej ani tembardziej odpowiedzi, która 
mogłaby oznaczać, że złoczyńcy są chronię' 
ni“. Ten ustęp jak i następne zmusiły mnie 
do interwencji.

Mój rząd nie chciałby, aby jego umiar­
kowanie, duch pojednawczy 1 clerpllwośf 
mogły być interpretowane jako dowód, że 
zawsze otrzymywał konieczne zadośćuczy­
nienie.

Dyskusja na ten temat ciągnie się od r, 
1919. Jeżeli więc chodzi o przeszłość, mógł­
bym wyciągnąć z obszernej korespondencji 
dyplomatycznej, którą mam przed sobą, li­
czne argumenty, które dowodzą, że mój 
rząd ocenia inaczej rezultaty swojej inter­
wencji w Pradze.

Pan minister Benesz wybaczy mi, że nie 
będę wyliczał szczegółów. Nie czynię tego 
przez szacunek dla Rady i dla stron.

Pragnę dodać, że sprawa azylu dla e- 
migrantów i sprawa teroryzmu stanowią 
dwie rzeczy różne i że wobec tego argumen­
ty, dotyczące humanitarnej działalności rzą 
du czechosłowackiego w tej dziedzinie nie 
wydają mi się przekonywujące. W okresie, 
który nastąpił po zamordowaniu ministra 
Pierackiego otrzymaliśmy pewne zadośću­
czynienie. Mój rząd dal dowody swojego u- 
miarkowanla, dziękując rządowi czechosło­
wackiemu za każde otrzymane zadośćuczy­
nienie. Te podziękowania nie powinny być 
jednak interpretowane w tym sensie, że 
rząd mój uważa obecny stan rzeczy za do­
skonały. Mój rząd przyjmie niewątpliwie z 
zadowoleniem do wiadomości oświadczenie 
przedstawiciela Czechosłowacji, która obie­
cywała współpracę w ostatecznem usunięciu 
terorystycznej działalności organizacyj ukra 
ińskich. Mój rząd niewątpliwie zrozumie te 
obietnice w ten sposób, że dotyczą one nie 
tylko akcji represyjnej w stosunku do osób 
winnych zbrodni już popełnionych, ale tak­
że akcji prewencyjnej, która może się obja­
wiać jedynie w formie zakazu działalności 
organizacyj terorystycznych, jak również za­
kazu publikowania i rozpowszechniania dru­
ków o charakterze wywrotowym, skierowa­
nych wyraźnie przeciwko integralności pań­
stwa polskiego.

Mój rząd przyjmuje oświadczenie p. mi­
nistra Benesza, który może być przekonany, 
że znajdzie z naszej strony dobrą wolę 1 du­
cha pojednawczego ale także zdecydowanie 
pragnie obrony słusznych interesów.
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Praca przesycona instynktem 
społecznym

Biorąc za tytuł rozważań niniejszych 
punkt wyjścia przemówienia p. mini­
stra Poniatowskiego na walnym zjeź- 
dzie Centralnego Towarzystwa Organi­
zacji i Kółek rolniczych, stwierdzić mu- 
simy, iż postawił on przed ogółem pol­
skim podstawowe nieledwie zagadnie­
nie, tkwiące na dnie wszystkich naszych 
zarówno indywidualnych jak zbioro­
wych wysiłków. „Wszyscy winniśmy 
zdążać ku temu, aby każda praca była 
instynktem społecznym przesycona, aby 
nawet na placówkach urzędowych ten 
duch społeczny był jaknajbardziej czyn­
ny“ — oto, co przypomniał nowej two­
rzącej się Polsce p. minister rolnictwa i 
reform rolnych, ów człowiek, co do 
swego obecnego stanowiska wznosił się 
nie po szczeblach oficjalnej karjery, lecz 
doszedł do niego siłą rzeczy przez 
wkład ogromny własnego wżycia się w 
sprawy tyczące powszechnego dobra. W 
nim samym „instynkt społeczny“ był 
zawsze we wszelkich jego poczynaniach 
czynnikiem decydującym niewątpliwie, 
ma on więc prawo, kategoryczniej niźli 
wielu innych, mówić o doniosłości tego 
bodźca.

Ustosunkował się doń wprost dog­
matycznie — i to też jest w zupełnym 
porządku. Jest w tym wypadku wierny 
nietylko sobie ale wyobrażeniom swoim 
o tern, jaką winna być w istocie swej
wszelka działalność twórcza zarówno 
rządowa jak obywatelska. W naturze 
ich nie może być żadnej zasadniczej roz­
bieżności, jako że czystość' dążeń, za­
mierzeń i intencji płynąć tu musi z jed­
nego i tego samego źródła. Pomyślność 
społeczeństwa i pomnożenie jego zaso­
bów i wartości wewnętrznych, to jest 
drogowskaz na szlakach czynu nietylko 
każdego świadomego samoistnego dzia­
łacza, lecz nawet pożytecznego tylko w 
wielkim zespole odrabiającego skromne 
zadania pracownika. To, co daje on z 
siebie, tyle jest warte, ile faktyczny je­
go stosunek do reszty współobywateli. 
Stosunku tego sens główny będzie zaw­
sze już to mniej lub więcej poprawnym 
egoizmem, już to głębokiem poczuwa­
niem się do solidarności społecznej we 
wszystkich stojących przed nami otwo­
rem dziedzinach pragnień, zabiegów i 
osiągnięć. W czasach, w których żyje- 
my, nietyle może ważne jest co kto robi, 
ile Jak kto robi, jakie są czynu jego 
sprężyny i cele.

Człowiek, pozbawiony poczucia du­
chowej i twórczej wspólnoty z masą 
swych współrodaków, człowiek służący, 
na najwyższym chociażby szczeblu 
hierarchicznym sobie głównie, swym 
osobistym celom i interesom, nawet gdy 
pozostaje w zgodzie z wszystkiemi pa­
ragrafami ustaw pisanych i niepisa­
nych zwyczajów, jest nie więcej jak 
obojętnym świadkiem cierpień i usiło­
wań całego zbiorowiska, którego staje 
się w ten sposób obcą, jakgdyby przy­
padkową cząstką. Człowiek taki chętnie 
wraz z innymi zbiera, ale wraz z inny­
mi nie sieje, w duszy jego niema bo­
wiem tych mocy, co zapładniają każde 
rzucone w ziemię ziarno, co każdą kro­
plę potu mieszają z krwią serdeczną 
co obowiązek przymusowy w dobrowol­
ną zamieniają ofiarę. A to stanowi wa­
runek niezastąpiony właśnie skutecz­
nej twórczości. Inaczej jest się płatnym 
i biernym wyrobnikiem, żyjącym na 
marginesie swojej epoki i obcym tajem­
nicom jej ducha. Dzień bowiem każdy 
można zrozumieć, jedynie biorąc udział 
w jego narodzinach i zmierzchu, cie­
sząc się słońcem wschodzącem i idąc 
na spoczynek wraz z innemi; trud swój 
skończywszy.

Charakter współczesnego trudu bar-

Dyrekcja cel w Warszawie poszu­
kuje praktykantów

Dyrekcja Ceł w Warszawie, pragnąc u- 
sprawnić swą działalność przystępuje z dn. 
1 stycznia 1935 r. do angażowania pracowni­
ków w charakterze praktykantów z wy­
kształceniem prawniczem, ekonomicznem, 
handlowem i technicznem.

Reflektanci, którzyby pragnęli objąć te 
stanowiska, powinni zgłaszać się do naczel­
nika wydziału ogólnego Dyrekcji Ceł w 
Warszawie (ul. Inflandzka 5) w godzinach 
od 10 do 12. Zapisy będą przyjmowane do 
dnia 16 bm.

dziej niż kiedykolwiek wymaga ofiar­
ności. Ona jedna pracy odbiera zwy­
czajną przyziemność i nadaje jej cechy 
ideowe. W ideowości mozołów naszych 
zaś tkwi sama przez się radość oczeki­
wanych zwycięstw. Ta ideowość to cią­
gła troska nie o siebie... o wszystkich. 
To samowiedza podnosząca wysiłek 
nasz do roli zawsze planowego budow­
nictwa. To pewność, iż wszyscy bierze- 
my udział w wielkiem dziele. Dzieło to, 
stając się, przetwarza świat i przetwa­
rza nas samych. Praca, przesiąknięta 
instynktem społecznym tworzy dwoja­
kie cuda. Jedne widzimy objektywnie w 
dźwigających się wzwyż murach, wią­
zaniach wznoszonego gmachu, inne wy­
czuwamy coraz wyraźniej w własnem 
wnętrzu. Bo ofiarując wszystko, co dać 
możemy swoim, przeradzamy się sami, 
stokrotnie pomnażając swe ludzkie wa­
lory. To jest najpewniejsza nagroda za 
czyn ofiarny.

Samopoczucie moralne lekarzem jest 
i nauczycielem. Uzdrawia nas i otwiera 
przed nami coraz nowe i coraz dalsze 
widnokręgi. W ten sposób jako twórcy 
stajemy się też jednocześnie coraz bar­
dziej szlachetnem i cennem tworzywem. 
A o losach przyszłości nas wszystkich i 
trwałości kształtów społecznych nasze­
go istnienia zdecyduje przedewszyst-

Stanowisko Polski w sprawie konfliktu 
jugosłowiańsko- węgierskiego 

Cierpkie słowa pod adresem Czechosłowacji
Na sobotniem posiedzeniu Rady Ligi w 

czasie dyskusji nad skargą jugosłowiańską 
delegat Polski, minister Komarnicki, wyglo 
sił następujące przemówienie:

„Sprawa, będąca przedmiotem obrad Ra­
dy, posiada poważne znaczenie. To też ba­
danie jej winno być prowadzone w duchu 
objektywizmu i spokoju, który zapewnia 
akcji Rady siłę moralną, niezbędną dla zna 
lezienia rozwiązania definitywnego, mogą­
cego położyć kres stanowi naprężenia, któ­
ry szkodzi interesom obu stron i zagraża 
pokojowi w tej części Europy. Rząd Polski 
udzieli swego pełnego bezinteresownego po­
parcia przy objektywnem zbadaniu tej spra 
wy, nie kierując się żadną uboczną myślą 
polityczną.

Sprawa ta, która jest bardzo bolesna dla 
wszystkich przyjaciół pokoju, specjalnie 
przykrai jest dla nas — Polaków, którzy ma­
my zajmować się w tak specjalnie drażli­
wych okolicznościach stosunkami między 
dwoma krajami, które uważamy za na­
szych dobrych i prawdziwych przyjaciół i 
z któremi jesteśmy związani takiemi same- 
mi zobowiązaniami międzynarodowemi.

W obliczu tak drażliwej sprawy pomię­
dzy dwoma zaprzyjaźnionemi z nami naro­
dami możemy zachować cały nasz objekty- 
wizm i zbadamy fakty i okoliczności, któ­
re zostały tu przedstawione, bez żadnego

Z obrad w Genewie

Jak wiadomo, Rada Ligi Narodów przepro vadziła ożywioną dyskusję nad konfliktem 
jugosłowiańsko - węgierskim. Na zdjęciu vidzimy francuskiego ministra spraw zagra 
nicznych Laval‘a (z lewej) rozmawiającego z delegatem jugosłowiańskim Fotitszem (z 
prawej). Rozmowie przysłuchuje się urzędnik Międzynarodowego Biura Pracy, Viple.

kiem materjał ludzki. Ten materjał 
przerobić z gliny na granit, nadać mu 
hart, spoistość i siłę — to rozwiązać 
problemat wielki wyrwania Narodu ca­
łego z jego zwątpień słabości i Państwa 
z groźnych mu wciąż niebezpieczeństw. 
Zabiegi, w tym kierunku nieustające, to 
właściwie największe zadanie naszego 
pokolenia. Do wzrastania mu jednak 
nic nie jest niezbędniejsze, jak właśnie 
ów „instynkt społeczny“, bez którego 
każde poczynanie nasze będzie chybio­
ne, nieudolne, martwe. Trzeba mieć 
oczy wbite w wielki cel; w przeoranie 
stosunków obecnych tak, by zrodziły z 
siebie plon nowy, czysty, bujny, obfity. 
Aby dokonać tego, ileż trzeba woli, ile 
rozumu, ile zaparcia siebie, ile głębo­
kich dojrzałych przemyśleń, lecz prze- 
dewszystkiem ileż intuicji, przeczucia, 
co i jak czynić należy, by wyszło to na 
dobre wszystkim.

W tym względzie „instynkt społecz­
ny“ w dwóch się powinien ujawnić od­
mianach: w upragnieniu sprawiedli­
wości i w zdrowym rachunku. Nie­
współmierne to się wydają narazie ele­
menty, lecz wniknięcie w ich treść ucz­
ciwe i roztropne w wynikach dążeń 
ludzkich, prawdą przejętych, do jedne­
go je sprowadza mianownika.

W. J. Ł.

uprzedzenia i bez chęci przesądzania w 
czemkolwiek stanowiska Rady w tej spra­
wie.

Mój kraj potępia w sposób najbardziej 
kategoryczny metody terorystyczne, które 
bezustannie zatruwają atmosferę polityczną 
w różnych częściach Europy. To też jesteś­
my gotowi przyłączyć się do wysiłków, 
zmierzających do zwalczania wszelkiej dzia 
łalności wywrotowej, jakiekolwiek byłyby 
jej cele i jakiekolwiek byłoby ich źródło. 
Jesteśmy więc gotowi współpracować z Ra­
dą w powzięciu zarządzeń o charakterze 
praktycznym, które zapewniłyby wzajemną 
pomoc państw we wspólnem zwalczaniu te­
go rodzaju zbrodni.

Jesteśmy świadomi faktu, że stwarzamy 
w ten sposób precedens interwencji Ligi 
Narodów w dziedzinę wyjątkowo delikatną. 
Mój rząd zastrzega sobie prawo powołania 
się na wszelkie stworzone w ten sposób pre 
cedensy. W tern miejscu muszę otworzyć 
na chwilę nawias:

Pragnę stwierdzić, że nie leżało w mych 
zamiarach odwracać uwagi Rady od spra­
wy, figurującej na naszym porządku dzien­
nym. Jednakże wobec tego, że w jednem 
z przemówień, wygłoszonych wczoraj, wspo­
mniana zostaJa sytuacja, interesująca spe­
cjalnie mój kraj, uważam za swój obowią­
zek wypowiedzieć kilka uwag na ten temat.

Odroczenie zjazdu Murmańczyków
Z powodu trudności natury technicznej, 

w szczególności wobec tego, że kilku człon­
ków Związku, którzy przygotowali już refe­
raty i odczyty nie mogłoby wziąć udziału w 
zjeżdzie w oznaczonym uprzednio terminie 
— zarząd Związku Murmańczyków w poro­
zumieniu z przewodniczącym komisji zjaz­
dowej postanowił odłożyć zjazd Murmańczy 
ków.

Zjazd odbędzie się prawdopodobnie w dn. 
15 lutego. Ścisły termin zjazdu, którego pro­
gram nie ulegnie zmianom, zostanie podany 
do wiadomości.

W związku z odroczeniem zjazdu ulegnie 
również odroczeniu uroczystość na cmenta­
rzu w Zakopanem u grobu poety — Mur- 
mańczyka śp. Eugenjusza Małaczewskiego.

Komisja zjazdowa i zarząd główny wzy­
wają wszystkich Murmańczyków, aby moż­
liwie jaknajprędzej nadesłali do sekretarja- 
tu Związku (pl. Dąbrowskiego 4) wypełnio­
ne formularze, adresy kolegów, znajdujące 
się w ich posiadaniu dokumenty o oddziale 
polskim na Syberji itp. 

Bezsenność 
wyniszcza organizm 

a powitaje głównie wskutek zaburzeń "kładu nen*oweg°. 
ZIOŁA MAGISTRA WOLSKIEGO „PASIVEROSA , 

zawierające kwiat Męki Pańskiej (Passiflora), łagodzą za- 
burzenia systemu nerwowego (nerwicę serca, bóle głowy, 
histerję), sprowadzają krzepiący sen i doprowadzają sy­

stem nerwowy do stanu normalnego. 

Zioła >e znak. ochr. „Pasiwerosa1' 
do nabycia w aptekach i drogerjach (składach aptecxny°h 
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Fakt, że mój rząd nie uważał za wskazane 
przedłożyć tej sytuacji opinji międzynaro­
dowej, nie oznacza, że nie miałby do sfor­
mułowania poważnych zarzutów. Sytuacja 
ta była przedmiotem w ciągu wielu lat licz­
nych interwencji dyplomatycznych z naszej 
strony. Dopiero po ohydnym mordzie, po­
pełnionym na osobie jednego z naszych naj 
większych pa*trjotów i mężów stanu, mini­
stra Pierackiego, otrzymaliśmy pewne za­
dośćuczynienia, polegające na wydaleniu 
pewnej liczby terorystów. Sam fakt, że 
rząd, o który chodzi, zastosował się do na­
szych żądań, dowodzi słuszności naszych 
poprzednich interwencji. Przyjmuję do 
wiadomości zasady, sformułowane we wczo 
rajszem oświadczeniu i pozwalam sobie wy­
razić nadzieję, że zasady te będą zawsze 
stosowane. Nie zatrzymuję się dłużej przy 
tej spranie, która nie figuruje na naszym 
porządku dziennym i zamykam nawias“.

* . * .*
Powyższe wystąpienie min. Komarnickie- 

go wywołało szerokie echo i rozliczne ko­
mentarze w prasie. „Le Petit Parisien 
zauważa, że delegat Polski ze względu na 
przyjaźń, łączącą Polskę z Węgrami i Jugo- 
sławją mógłby pozostać równie objektywny, 
jak delegat angielski. Delegat Polski nie 
oparł się jednak pokusie rzucenia strzały 
w rząd czechosłowacki, przypominając za- 
mordowanie min. Pierackiego.

„Le Journal“ pisze, że delegat Polski p. 
Komarnicki skonstatował, że sytuacja w ja 
kiej znajduje się jego kraj, jest bardzo tru­
dna. W istocie bowiem Polska złączona 
jest z obydwiema zainteresowanemi stro­
nami równie przyjaznemi stosunkami. W 
konkluzji Polska sądzi, że kwestja mar- 
sylska powinna być rozważana w sposób, 
zapewniający wzajemne poszanowanie obu 
wielkich na. • uów.

„Oeuvre“ podkreśla, że delegat Polski 
śmiało stanął po stronie Węgrów, aby za­
atakować Czechów, zarzucając im tolerowa­
nie aktów terorystycznych i ukrywanie zbie 
gów ukraińskich, którzy ponoszą odpowie­
dzialność za zamordowanie min. Pierac­
kiego.

Rumuński Minister Przemyślu 
i Handlu przybywa do Warszawy

Przyjazd rumuńskiego ministra Przemy­
słu i Handlu Manolescu-Strunga do War­
szawy nastąpi w dniu 12-tym br. Minister 
Manolescu-Strunga będzie prowadził w Pol­
sce rokowania w sprawie przystosowania 
obecnych układów handlowych polsko-ru­
muńskich do nowych autonomicznych prze­
pisów, jakie ukazały się w Rumunji w dzie 
dżinie handlu zagranicznego.
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Metody Sherlocka Holmesa w poszukiwaniu 
mordercy synka pułk. Lindbergha

EKSPERTYZA GRAFOLOGICZNA. — WYMOWA MARTWYCH PRZEDMIOTÓW. —PORTRET MORDERCY NA PODSTAWIE 
RYSOPISU.

Metody śledztwa amerykańskich władz I w stanie określić bliżej wyglądu mordercy, 
kryminalnych w związku z aresztowaniem * ” 
Brunona Hauptmanna, domniemanego mor­
dercy synka płk. Lindbergha, przypominają 
swą drobiazgowością znane z powieści Co­
nan Doyle'a metody badawcze Sherlocka 
Holmesa.

Wkrótce po porwaniu dziecka, B. C. Far- 
rer, amerykański grafolog na podstawie pi­
sma na kartce żądającej okupu, określił au­
tora kartki słowami: „Metodyczny germań­
ski cieśla“.

Germańskie pochodzenie autora nie było 
trudno odgadnąć z ostrości charakteru pi­
sma. Dowodem metodyczności była rozwa­
żna i przemyślana treść kartki. Dokładny 
rysunek skrzynki, w której okup miał być 
złożony, oraz pewna sztywność charakteru 
pisma, zwykła u tych, którzy pracują fi­
zycznie, jak również kwadratowe otwory, 
zrobione pilnikiem na kartkach doprowa­
dziły do przypuszczenia, że autorem jest 
cieśla.

Badania detektywów potwierdziły wyni­
ki badań grafologa. Drabina własnej robo­
ty, którą użyto przy porwaniu, mogła być 
sporządzona tylko przez cieślę, ponieważ 
szczeble były doskonale dopasowane i mi­
mo, że było w niej 48 gwoździ, nie nosiła 
śladów uderzeń młotka. Zlamanv szczebel 
drabiny określił ciężar bandyty na około 80 
kg. Ustalono, że drzewo użyte na drabinę 
pochodzi od kupca drzewnego w dzielnicy 
Bronx w Nowym Yorku; w tej właśnie dziel­
nicy zaczęły później pojawiać się banknoty, 
pochodzące z kwoty, złożonej na okup.

Zogniskowano zatem poszukiwania wo­
kół tej dzielnicy. Proszek korundu i ślady 
gliceryny na zatrzymanych do sprawdzenia 
banknotach, świadczyły, że bandyta jest 
mechanikiem lub cieślą, który sam ostrzy 
swoje narzędzia. Zapach stęchlizny dowo­
dził, że pieniądze były trzymane pod ziemią.

Holmesowskie badania nie były jednak

Z jaką drobiazgowością było prowadzone 
śledztwo, dowodzi fakt, że znany portrecista 
i karykaturzysta James . Berryman z dzien­
nika „Washington Star“ otrzymał zlecenie 
wykonania na podstawie opowiadania por­
tretu mordercy. Berryman skomunikował 
się z „Jafsie“ Condonem, który pośredniczył 
w roku 1932 we wręczeniu okupu mordercy. 
Ten opisał mu owego człowieka, który pie­
niądze odebrał. Następnie rysownik przej-

Asortymenty
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Nowy krążownik niemiecki 
spuszczono na wodę 

rżał szereg niemieckich ilustrowanych cza- w 2O.|ede bitwy falkland/kleg 
sopism. Wybierając owalne twarze naryso- I ’
wał szereg typów germańskich. Następnie W sobotę, jako w 20-tą rocznicę za- 
Condon na szkicach wskazywał różnice i topienia eskadry niemieckiej w bitwie 
podobieństwa z rysami mordercy. Po czte- przy wyspach Falklandzkich, odbyło sic 
rech godzinach przerabiania Condon zdecy- TZ., •• . . v
dował, że portret jest prawie doskonałem w Kilonji spuszczenie na wodę nowego 
oddaniem rysów mordercy, tak jak on je I krążownika niemieckiego „Nuernberg“. 
sobie przypominał. Wykończony portret sfo- Chrztu okrętu dokonała wdowa po ko- 
tografowano i rozdano odbitki detektywom | mandorze von Schoenbergu, który zgi- 
pracującym nad tą sprawą. Tr. ną) w bjtwie faIklandzklej Uroc7J9to%

odbyła się w obecności szefa dowództwa
Zbrojny zatarg włosko-abisyński

w somah I i kierownika okręgu partyjnego Julju-
sza Streichera.Ogłoszony został włoski komunikat 

urzędowy, który w następujący sposób 
przedstawia sprawę zatargu z Abisynją 
na pograniczu Somali w Afryce:

5 grudnia o godz. 17-ej posterunek 
włoski w Ualualu (Somali włoskie) zo­
stał znienacka zaatakowany przez ty­
siąc zbrojnych Etjopczyków, posiadają­
cych karabiny maszynowe oraz działa. 
Znaczne siły napastników zmusiły od­
dział włoski do nieznacznego cofnięcia 
się. Oddziały włoskie stawiały na no­
wych pozycjach zacięty opór, dopóki nie 
nadeszła pomoc z sąsiednich posterun-

Z międzynarodowe! wystawy lalek

Notatki kulturalne
TOWARZYSTWO PREHISTORYCZNE 

W KRAKOWIE.
Ujawniające się coraz silniej zrozumie­

nie społeczeństwa i prasy dla odkryć i za­
bytków prehistorycznych naszego kraju 
skłoniło grono prąhistoryków krakowskich 
do założenia Towarzystwa Prehistorycznego 
w Krakowie. Celem Towarzystwa jest stwo­
rzenie stałej łączności kół naukowych ze 
wszystkiemi osobami interesującemi się wy­
kopaliskami.

Wszelkie zapytania w tym kierunku ja* 
koteż zgłoszenia w sprawie zabytków i zna­
lezisk oraz ich ratowania należy przesyłać 
pod adresem: Towarzystwo Prehistoryczne 
w Krakowie — Muzeum Archeologiczne Pol. 
Akademji Umiejętności ul. Sławkowska 17.
POLAK, ROBOTNIK-SAMOUK — AUTOREM 

DZIEŁA W JĘZYKU ANGIELSKIM.
W Stana.ch Zjednoczonych Am. Półn. 

ukazała się ostatnio książka p. t. „Depres­
sion — Causes and Solution“, której auto­
rem jest Polak, Benjamin Ciereszko. Przed 
20 laty przybył on do Stanów Zjednoczo­
nych jako prosty robotnik. Pracował przez 
szereg lat w fabrykach w Paterson, a wie­
czorami kształcił się. Obecnie jest adwoka­
tem. W nowowydanej książce p. Ciereszko 
analizuje przyczyny obecnego kryzysu i 
wskazuje środki do zwalczania obecnej de­
presji gospodarczej.

Mg •
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Kto zdobędzie rekord szybkości 
na Oceanie?

Niebieska wstęga, nagroda za szybkość, 
była dotąd nagrodą imaginacyjną. Poseł do 
amerykańskiej Izby Gmin, Hale, wystąpił z 
wnioskiem, aby odtąd nagrodę tę zmateria­
lizować w postaci puharu srebrnego prze­
pasanego niebieską wstęgą. Puhar ten był­
by nagrodą przechodnią.

Już w maju 1935 r. podejmie olbrzymi 
okręt francuski „Normandie“ pierwszą po­
dróż z Havre‘u do New Yorku. Okręt ten 
ma przebywać 28 węzłów t. j. zgórą 50 km. 
na godzinę. Jeśli nie zdystansuje go „Quean 
Mary“, nagroda przypadnie „Normandie“, 
gdyż żaden z okrętów na szlaku atlantyc­
kim nie rozwija szybkości ponad 50 km. na 
godzinę.

Cyganie beda mieli metryki 
wytatuowane na ciałach

Wszystkie państwa, które mają dużo Cy­
ganów na swojem terytorjum, znajdują się 
stale w kłopotach, wskutek trudności w roz­
poznawaniu ewentualnego przestępcy tern 
więcej, że Cyganie bezustannie przenoszą 
się z jednego miejsca na drugie, a bardzo 
często kilku Cyganów nosi jednakie imię i 
jednakie nazwisko.

Te kłopoty zostaną teraz usunięte, wsku­
tek ogłoszenia rozporządzenia władz węgier­
skich. które wymagają, aby na ciele każde­
go Cygana i każdej Cyganki było wytatuo­
wane nazwisko i imię oraz data i miejsce 
urodzenia. W ten sposób identyfikacja bę­
dzie ułatwiona, a cyganie nie będą mogli 
tmieniać imion i nazwisk.

ków. Po nadejściu pomocy napastnicy 
zostali odparci, zostawiając na polu bit-. Załruwall młoda|a± szkolną 
wy wielkie ilości sprzętu wojennego i narkotykami
broni. Oddziały włoskie powróciły po 400 han<||8rBy lodków narkotyu- 
odparciu ataku na pozycje, które przed- nych aresztowano w Stanach Zjedn. 
tern zajmowały. . I W St. Zjednoczonych rozpoczęła się na

Rząd włoski złożył protest w Addis I szeroką skalę akcja, wymierzona przeciwko 
Abeba przeciwko temu zajściu, doma- I handlarzom narkotykami. Rezultatem tej 
gając się odszkodowań, należnych, we- I akcji było aresztowanie 400 osób w wię- j, ., . ■, . . _ I kszvch miastach w Stanach Zjednoczonych,dług zwyczajów międzynarodowych, za wśród aresztowanych znajduje się wielu 
nieusprawiedliwioną napaść oddziałów- chińczyków, którzy występowali w roli hur- 
etjopskich, która, jak przypuszczają, towników narkotyków, W Cleveland śledz- 
nastąpiła naskutek inicjatywy któregoś two trafiło na ślad szajki handlarzy narko- 
7 mieisenwveh wodzów tykami, którzy sprzedawali narkotyki pota-z miejscowych wodzów. jemnie młodzieży szkolnej, aby w ten spo-

| sób zdobyć sobie klijentelę na przyszłość.
Władze, prowadzące walkę z nielegalnym 

handlem narkotykami, oświadczają, iż are­
sztowanie 400 osób jest tylko początkiem 
akcji oczyszczenia Stanów Zjednoczonych z 
plagi potajemnego handlu narkotykami.

Nowy podział administracyj­
ny Rosji Sowieckiej

Centralny komitet wykonawczy Z. S. R. 
R. uchwalił szereg rozporządzeń, dotyczą­
cych nowego podziału administracyjnego.

Okręg Omska, który tworzył część okrę­
gu Syberji zachodniej, tworzyć będzie je­
dnostkę administracyjną niezależną ze stoli­
cą w Omsku. Podobnie okręg Krasnojarska 
będzie samodzielną jednostką administra­
cyjną ze stolicą w Krasnojarsku.

Okręg Wołgi środkowej podzielony został 
na dwa okręgi: Wołgi środkowej i Oren- 
burga.

Okręg Gorki podzielony został na awa. 
okręgi: okręg Gorki ze stolicą w mieście 
Gorki i okręg Kirów ze stolicą w mieście 
Kirów (dawniej Wiatka).

Mleko przedłuża życie
Znana jest długowieczność Bułgarów. W 

kraju tym blisko 80 proc, ludzi osiąga sto 
lat życia. Fakt ten zmusił szereg uczonych, 
wśród których na czoło wysunął się dyrek­
tor Instytut Pasteura w Paryżu, Mieczm- 
koff, do przeprowadzenia badan. Uczeni 
doszli do wniosku, że przyczyną długowie­
czności jest odżywianie się mlekiem i jego 
przetworami (mleko zsiadłe, kefir, yogurt 
i t. p.) Trzeba bowiem wiedzieć, że obyczaj 
narodowy Bułgarów każę im odżywiać się 
mlekiem. , . , . „

Rzućmy teraz okiem na statystykę spo­
życia mleka: Niemcy, Austrja i szereg in­
nych państw konsumują mleka dwa razy, a 
Anglja, Holandja i Danja prawie cztery ra- 
zv tyle, co my 1 to wówczas, gdy Uczymy 
wśród ludności swojej blisko 70 proc, rol­

Ubogi stan małego spożycia mleka mu si­
my jaknajszybciej poprawić. Pamiętajmy, 
że większe spożycie mleka wpłynie i n. 
zdrowotność naszą i na podniesienie dro- 

I bnego chłopskiego gospodarstwa.

W kilku wierszach
Minister Goebbels mianował Fi’ancil^ 

Morallera przewodniczącym zarządu 
KULTURY RZESZY. Do obowiązków prze­
wodniczącego należy organizacja prac kul­
turalnych w ramach partji narodowo - so- 

I cjalistycznej.
W sobotę wieczorem zmarł w Weimarze 

naskutek ran, odniesionych podczas kata- 
I strofy samochodowej dr. G. Zunkel, JEDEN 
Z NAJWYBITNIEJSZYCH CZŁONKÓW PAR 
TJI NARODOWO - SOCJALISTYCZNEJ w 
Niemczech środkowych, przywódca grupy 
szturmówek turyngijskich.

Według tymczasowych obliczeń, w wyni­
ku wczorajszej kwesty przeprowadzonej w 

I całej Rzeszy na rzecz pomocy zimowej, ze­
brano około TRZY I PÓŁ MILJONA MAREK 

Rumuńskie władze bezpieczeństwa wykry 
ly zorganizowaną SIEĆ JACZEJEK KOMU­
NISTYCZNYCH w Chocimiu. Jedna z nich 

I zajmowała się szpiegostwem wojskowem, 
druga ekonomicznem, trzecia agitacją wśród 
żołnierzy garnizonu, czwarta wreszcie orga­
nizacją strajków. Aresztowano wiele osób.

Ną oryginalną formę protestu zdobyło się 
zwolnionych nagle ze służby 44 SIERŻAN­
TÓW POLICJI w Kiszyniowie,, którzy zna­
lazłszy się w rozpaczliwej sytuacji material­
nej wyruszyli pieszo do Bukaresztu, aby 
tam dochodzić swoich praw. Czas tej wę- 

Idrówki obliczyli oni na 18 dni.

Antwerpji otwarta została międzynarodowa wystawa lalek. Na zdjęciu — dwaW . .
ciekawsze eksponaty z obecnej wystawy. Większa lalka w stroju wieśniaczki rumuń­
skiej wypożyczona została, przez ks. Marie Jose, mniejsza lalka własność włoskiego 

konsula generalnego w Antwerpji zdobi sekcję włoską wystawy.
■

Wczorajszy przyjaciel, dziś w niełasce 
Dymisja Jednego z filarów rocku narodowo- 

socjalistycznego
Niemieckie biuro informacyjne ogło­

siło następujący komunikat:
„Wódz i Kanclerz Rzeszy zarządził 

przeniesienie w stan tymczasowego spo­
czynku podsekretarza stanu w minister­
stwie gospodarstwa Rzeszy dyplomowa­
nego inżyniera i profesora Gottfrieda 
Federa, odwołując go równocześnie ze 
stanowiska komisarza Rzeszy dla spraw 
kolonizacyjnych i przyznając mu usta­
wowe prawo do pensji.“

Jak wiadomo, dr. Feder przed kilku 
dniami ustąpił ze stanowiska profesora 
politechniki w Charlottenburgu oraz 
zrzekł się funkcyj przewodniczącego na- 
rodowo-socjalistycznego związku inży-

«.i

nierów niemieckich.
Feder, jeden z filarów i pierwszych 

członków ruchu narodowo-socjalistycz- 
nego, jest właściwym twórcą gospodar­
czej teorji narodowo-socjalistycznej, 
której główny postulat t. zw. „złamanie 
jarzma procentów“ wszedł do oficjalne­
go programu partji narodowo-socjali­
stycznej.

Feder należał do najbardziej zaufa­
nych współpracowników kanclerza Hit­
lera, który sam w swej książce „Mein 
Kampf“ wyraźnie stwierdził, że pozna­
nie z Federem w samym początku ruchu 
narodowo-socjalistycznego wywarło na 
niego decydujący wpływ.

Żony bez mężów
Okrutny zwyczaj chiński nnitnzisla bezdzietnym 

kobietom zupełne osamotnienie
W Hueian, nadmorskiem mieście chiń­

skiej prowincji Fukicn, istnieje od wieków 
okrutny zwyczaj, zgodnie z którym kobiety 
zamężne, a nieposiadając dzieci, nie mają 
tam prawa mieszkać z własnymi mężami i 
muszą żyć samotnie. Jedynie tylko siódme­
go dnia siódmego miesiąca w roku, t. j. w 
pamiętnym dniu spotkania legendarnych 
kochanków chińskich na Drodze Mlecznej, 
bezdzietne małżonki mogą widzieć swych 
mężów. Resztę zaś życia swego pędzą w zu-' 
pełnem osamotnieniu.

■ Młodzież Hucina buntowała się wiclo-^ 
krotnie w ciągu wieków przeciw temu ab­
surdalnemu zwyczajowi, lecz zawsze star-

szyzna, podtrzymywana przez kapłanów, 
opierała się burzeniu tradycji.

Aby zaprotestować przeciw barbarzyń­
skiemu obyczajowi dziewięć młodych Chi­
nek z Hueian powzięło ostatnio bohaterską 
decyzję. Zebrały się one pewnej nocy nad 
brzegiem morza, wszystkie ubrane jednako­
wo. Następnie wspięły się na mur, otacza­
jący brzeg morski, przywiązały się łańcu­
chami jedna do drugiej i rzuciły w morze. 
Ndźajutrz rano odnaleziono ich poszarpane 
ciała na rafach morskich.

Rząd chiński zdecydował rozpocząć ener­
giczną walkę ze straszliwym obyczajem w 
Hueian.
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Uroda i zdrowie
Gdy puder płynny wrschnie...

Kilishima Sumiko pcucza hobiety japońskie 
o należytej pielęgnacji cery

Najpopularniejsze środki antyseptyczne
Węgiel drzewny — Kwas borny

— Boraks
Kwas karbolowy

Odpowiednie uczesanie jest kw'estją 
niezmiernie ważną dla każdej Japonki. 
Ciekawą, jest rzeczą, że dawniej w Ja- 
ponji włosy ondulowane były w złym 
tonie, teraz w dobie europeizacji, w do­
bie włosów krótko uciętych, ondulacja 
podbiła gust Japonek.

Tylko nieliczne pozostały wierne tra­
dycji. Muszą, owe tradycjonalistki dużo 
poświęcić czasu na charakterystyczne 
uczesanie zdobne w kwiaty, w szpilki, w 
walki.

Włosy puszyste i dziś nie podobają 
się Japonkom, to też zawsze są skrapla­
ne specjalnym fikserem, utrwalaczem, 
zrobionym na olejku kameljowym, w 
celu otrzymania połysku i sztywności.

Sztuka kosmetyczna „bigandżjuts“, 
kwitnie w Japonji oddaw na. Upiększa­
nie twarzy, charakteryzacja obowiązuje 
zarówno do kimona, jak i do stroju eu­
ropejskiego. Sławna, aktorka filmowa, 
Kilishima Sumiko, uchyla zasłony, u- 
krywającej jej własną metodę pielęg­
nowania urody. Oto jej słow’a:

„Przy toalecie lubię być ubrana w 
wygodne kimono. Do mycia twarzy uży­
wam tylko wody ciepłej, ale nie gorącej, 
zimną uważam za szkodliwą dla swojej 
cery. Ciepła lepiej usuwa z twarzy za­
nieczyszczenia. Do ususzenia skóry uży­
wam miękkiej gazy lub specjalnych ser­
wetek. Woda działa na skórę odświeża­
jąco, ale całkowicie nie oczyszcza, więc 
pożądane jest obmywanie skóry twarzy 
przy pomocy kremów oczyszczających 
lub wody toaletowej. Po dokładnem, 
głębokiem umyciu, wmasowuję krem, 
który służy jako podkład pod róż i pu­
der. Jest to krem matujący, zupełnie 
bezbarwny.

Nakłada się go na obie dłonie i wma- 
sowuje w całą twarz bardzo równomier­
nie, aby się mógł na nim utrzymać płyn 
ny puder, którym pendzluję całą twarz, 
natychmiast po wmasowaniu kremu. 
Puder ten jest koloru cielistego.

Gdy puder płynny wyschnie, pokry­
wam go warstwą pudru suchego. Tym 
razem aksamitny puszek spełnia dobrze 
swoje zadanie, bo doskonale ujedno­
stajnia koloryt twarzy.

Na tern tle maluję płynnym różom 
policzki i okolicę oczu. Jeszcze raz 
przypudrowuję kolory pudrem suchym, 
ażeby się niezbyt uwydatniały. Koniec 
nosa podkreślam przez nałożenie więk­
szej warstwy jasnego pudru, dobrze 
przylegającego. Resztę czasu poświęcam 
rzęsom, które tuszuję szczoteczką i ma­
luję pendzlem. Tusz do rzęs musi być w

pierwszorzędnym gatunku, aby się nie 
osypywał. Usta lakieruję dobrze przyle­
gającą, i jasną w kolorze farbą. Staram 
się podkreślić ich rysunek i uwydatnić 
to, co jest w nich najpiękniejsze“...

Tak poucza kobiety japońskie Kiti- 
shima Sumiko. Jest w tych przepisach 
prócz skomplikowanej
charakterystycznej dla Japonek cierpli­
wości. Pozatem cała książka przepojona 
jest w każdym swym symbolu — literce 
kobiecością 
w'dzięki cm, 
ki. Jednem 
japońskiej.

metody dużo

subtelną, czarującym 
pogodą i nastrojem egzoty- 
słowem: pięknem kobiety
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Środki przcciwgnilno (antyseptyczne), 
mające na celu powstrzymanie gnicia, były 
używane od wieków, np. wędzenie mięsa, 
balsamowanie zwłok itp. Zyskały one wiel­
kie znaczenie od czasu, gdy wykryto, że wie 
lc zmian chorobowych powstaje spowodu 
osiedlenia się w tkankach i organizmie 
drobno-ustrojów, czyli bakteryj.

Najłatwiejsze jest odkażanie części zew­
nętrznych, jak skóra, trudniejsze przewodu 
pokarmowego, a niemal niemożliwe krwi 
i całego ustroju, ponieważ środek odkaża­
jący musi mieć pewną siłę i zniszczyłby na­
przód żywe tkanki, zanimby wygubił nar 
gromadzone we krwi bakterje.

Do środków przeciw gnilnych należą:

■ -.T : HERMAN

„Jak się ubrać w sporcie*1
W ub. piątek i sobotę w kawiarni SIM 

w Warszawie odbyła się rew ja mody spor­
towej p. n. „Jak się ubrać w sporcie“, zor-

Pokaz powiódł się znakomicie, zainte­
resował z jednej strony naszych artystów- 
malarzy, którzy zaprojektowali bardzo 
piękne, oryginalne i celowe stroje sportowe, 
a z drugiej strony — polskie firmy sporto­
we i magazyny mód, które na rewję wyko­
nały szereg strojów sportowych. Publicz­
ność w oba dni wypełniła kawiarnię SIM 
do ostatniego miejsca.

Godzi się nadmienić, że na pokazie lan­
sowano głównie polskie materjały sporto­
we, a w wykonaniu poszczególnych modeli 
bardzo umiejętnie i artystycznie zastosowa­
no motywy haftów ludowych i pięknych 
krajck. Prym w prezentowaniu materjałów 
krajowych — samodziałów trzymała fir­
ma ARWU.

Modele wykonane zostały przez firmy: 
B Herse, Paniola, Clementine, Berry, Ko- 
mispol, Myszkorowski, Zmigryder i Stadjon. 
Projektowały artystki: Dobrzyńska i 
manówna.

Wśród zaprezentowanych strojów 
towych najbogacicj przedstawiały się
jurny narciarskie. W ich liczbie — śliczny 
biały strój wykonany z samodziału, oraz 
huculski bronzowy kostjum z przęślicznemi 
krajkami ludowemi

Ponadto korzystnie wybijały się stroje 
tenisowe, wykonane z białego samodziału, 
bardzo udatnie i estetycznie komponowane 
z haftami ludowemi. Piękny kostjum do 
jazdy konnej oraz oryginalny strój turysty­
czny zaprezentowała p. KonopackarMatu- 
szewska.

Obok p. Matuszewskiej modele sportowe 
prezentowały wybitne zawodniczki stolicy: 
pp. Schabińska, Duchówna, Iwaszkiewiczów 
na, Tarasiewiczowa itd. Gena.

Krug

spor- 
kost-

drzewny, doskonale sproszkowa­
nia własność strącania, czyli ni-

Paryska moda sygnalizuje nowe kostjumy 
do spódnic zimowych, które składają się z 
3 części: spodni, bluzy i żakieciku. Zapew­
niają one zupełną swobodę ruchów i zabez­

pieczają doskonale przed mrozem.

ganizowana przez p. Halinę Konopacką-Ma- 
tuszewską, pod kierownictwem artystycz- 
nem p. Zofji Raczyńskiej-Arciszewskiej.

Węgiel
ny, który 
szczenią różnych trucizn, zwanych alkaloi­
dami i pochłaniania gazów. Węgla drzew­
nego używano oddawna do zasypywania 
gnijących wrzodów i przy wzdęciach żołąd- 
kowo kiszkowych. Najlepszy jest w tym 
celu nadzwyczajnie drobno 
węgiel 
Węgla 
zębów, 
dobrze

Kwas borny, bardzo łagodny, rozpuszczał 
ny w 25 częściach wody, powszechnie uży­
wany do plókania. obmywania itd. Jednak 
i on w dużych dawkach lub u małych dzie­
ci niejednokrotnie wywołał śmiertelne za­
trucia. Z jednej części kwasu bornego na 
trzydzieści wazeliny lub parafiny, tworzy 
się maść skuteczną w wypryskach, świą- 
dzie itp.

Kwas karbolowy, najbardziej znany i naj 
więcej używany środek odkażający, w czy­
stym stanie istnieje w postaci kryształków, 
które jednak szybko przyciągają wodę i 
tworzą wówczas t. zw. kwas karbolowy stę­
żony.

Zwykła woda, karbolowa jest to rozczyn 
trzech części owego karbolu, na 100 części 
wody. Bywa powszechnie używana do oh- 
mywania ran, wrzodów, do nacierania ciała 
w świądzie itd. Mając w domu wodę kar­
bolowa, trzeba przechowywać ją oddzielnie 
ponieważ niejednokrotnie wzięta zamiast 
octu lub wódki, wywołana śmiertelne za­
trucia.

Boraks, powszechnie znane białe krysz­
tałki, rozpuszczalne w różnej ilości wody, 
używane często w przemyśle domowym. 
Zewnętrznie działa boraks, jak naturalne 
mydło i rozpuszczony w wodzie stanowi do­
skonały środek kosmetyczny do mycia twa­
rzy i włosów. Ma on również własności 
odkażające, stosuje się go do płukania ust 1 
pędzlowania, w różnych chorobach grzyb­
kowych, błony śluzowej i języka. Do pendz- 
lowania najlepiej użyć dwuprocentowej 
miesza-nki z lodem. Dr. K. L.

Najlepszy jest w 
sproszkowany 

lipowy, znajdujący się w handlu, 
tego używają także do czyszczenia 
trzeba jednak pamiętać, że niezbyt 
sproszkowany zdrapuje emalję.

Czy gąk&nie fest uleczalne?
Niniejszy krótki artykulik zainteresuje 

bezsprzecznie nietylko osoby tą dolegliwoś­
cią dotknięte, lecz i szeroki ogół Czytelni­
ków. Pierwszych — ponieważ dowiedzą się, 
że jąkanie można radykalnie usunąć, in­
nych — ponieważ o jąkaniu, jego przyczy­
nach i rozmiarach nie wiedzą nic lub nie­
wiele. Statystyka wykazuje, że w Polsce 
jest 2 proc, jąkających się, a zatem prze 
szło 600.000 osób, dotkniętych tą przykrą 
chorobą, która wprawdzie nie sprawia ża­
dnego bólu fizycznego, jest jednak bardzo 
poważnem cierpieniem mora) nem. Cały sze 
reg zawodów jest dla osób jąkających się 
całkowicie niedostępny — ale nawet i w 
tych zawodach, gdzie wyraźna mowa nie 
jest czemś niezbędnem, trudniej jest osobie 
posiadającej to zboczenie obronić swej pla­
cówki gospodarczej niż komuś, kto się jasno 
i wyraźnie wysławia.

W ramach krótkiego artykuliku nie mo 
gę szczegółowo wykazać wszystkich przy­
czyn jąkania się. Zaznaczę tylko, że jest ich 
bardzo wiele; zboczenia mowy są częstokroć 
skutkiem chorób zakaźnycl , niekiedy skut­
kiem przestrachu lub innych wstrząsów ner­
wowych. — Twierdzenie, że jąkanie jest nie­
uleczalne, należy już do zamierzchłej prze­
szłości. Doświadczenia ostatnich dziesiąt­
ków lat dowiodły, że zboczenie to daje się 
całkowicie usunąć i to w stosunkowo krót­
kim czasie 1—2 miesięcy w zależności od 
wieku pacjenta i stanu chorobowego.

Skutecznym systemem leczenia jąkania 
jest racjonalna gimnastyka organów odde­
chowych w połączeniu z oddziaływaniem na 
psychikę pacjenta. Wprost zdumiewają wy­
niki leczenia jąkania i pokrewnych zboczeń 
mowy osiągane już omal od ćwierć wieku 
przez znanego w sferach fachowych D-ra 
Żyłkicwicza. kierownika zakładu lecznicze­
go dla jąkałów i głuchoniemych w Warsza- 

>’•*. Chłodna 22. G. P.

Dobroć i wyrozumiałość
nagskuteczniejszemi lekarstwami na lenistwo dzieci

Dziś, gdy pedagogika czyni wielkie po­
stępy, wiemy dobrze, że bez głębszego wnik 
nięcia w psychikę dziecka wszystkie wysił­
ki wychowawcze są mało skuteczne. Aby 
dziecko dobrze wychować — trzeba» je dobrze 
znać. To teorja — a jak wygląda praktyka?

Często rodzice skarżą się na lenistwo 
swych dzieci, ale nie z?xlają sobie najmniej 
szego trudu, by wniknąć głębiej w przyczy­
ny lenistwa, które są bardzo różnorodne.

Lenistwo bowiem może być nietylko wy­
razem złej nawyczki, ale bardzo często jest 
ono wyrazem jakiegoś schorzenia. Można 
je zaobserwować np. u dzieci chorych ro­
dziców'. Umysłowo dzieci te mogą być do­
brze rozwinięte, ale brak im pewnej siły 
woli i poczucia obowiązkowości. Obowiąz­
kowość tę możemy u dzieci wyrobić, gdy 
nakłaniamy je do pracy w odpowiedni spo­
sób.

Przyczyna, lenistwa może też być ukryta 
gruźlica. Także zaburzenia w gruczołach o 
wewnętrznem wydzielaniu, jak i przysadki 
mózgowej, mogą też wywołać przemijające 
lenistwo. Przez leczenie schorzeń — leczy­
my w tym wypadku i lenistwo.

Lenistwo może być również wyrazem 
nadmiernego wzrostu. Lekarstwem w tych 
wyp-i-dkach jest dostateczne odżywienie, 
proste a pożywne — i świeże powietrze.

Lenistwo towarzyszy często okresowi roz 
woju płciowego, mającego na pozór przc- 

I bieg zupełnie praw idłowy. Przyczyną leni-

w

jak i umysłowemu. Dziecko przemę- 
nadmiarem ćwiczeń fizycznych, nie 
skupić uwagi, nie może wykrzesać z 
siły woli potrzebne.) do opanowania 

Także wysiłek umysłowy, prze- 
dziecka nieodpowiedniemi 

umysłowemu, męczą umysł

ctwa jest wreszcie często niewłaściwe po­
stępowanie rodziców czy wychowawców w 
stosunku do młodzieży. Pozorna niespra­
wiedliwość, krzywdząca dziecko (np.
szkole), spowodować może niechęć do pra­
cy, a co zatem idzie, lenistwo. Nawiązanie 
właściwego, życzliwego kontaktu, oczywi­
ście lenistwo także uleczy.

Niejednokrotnie można stwierdzić leni­
stwo u dzieci w początkowem stadjum epi­
lepsji, które uchodzi uwadze otoczenia. Le­
nistwo towarzyszy też przemęczeniu fizycz­
nemu 
czone 
może 
siebie
lenistwa, 
męczenie mózgu 
ćwiczeniami umysłowemi, męczą 
dziecko i powodują lenistwo.

A więc, jaknajwięcej zrozumienia dla 
duszy dziecięcej! Niezawsze zła wola lub 
chęć uchylenia się od obowiązków są przy­
czyną lenistwa dziecka, ale niekiedy — i 
choroba lub też nieodpowiednie wychowa­
nie. Pamiętajmy o tein, że urabianie dzie­
ci wymaga od wychowawców dużo cierpli­
wości i wyrozumiałości. Niekoniecznie trze­
ba dziecko besztać co chwila, ganić każdą 
wadę, by osiągnąć skutek wychowawczy. 
Dobroć i wyrozumiałość — to jest to, czego 
dziecku najbardziej potrzeba. P.

Nowości wydawnicze 
które nas interesują

W numerze 23 pisnfa „TO CO NAJMO­
DNIEJSZE“ znajdujemy recenzję z rcwji 
mody w kawiarni „Sim“ w Warszawie, któ­
ra wzbudziła wielkie zainteresowanie poka­
zem polskich modeli zrobionych z polskich 
materjałów. I tym razom numer zaopatrzo­
ny jest w wielki wybór modeli sukien i 
płaszczy, tak zwanych kompletów'. Lekcja 
szycia, która cieszy się tak wielkiem powo­
dzeniem u Czytelniczek, znajduje się pod ty­
tułem „Tak łatwo robić“ i ilustrowana jest 
rysunkami. Znajdujemy modele sukien tryJ 
kołowych, wieczorowych, bielizny, sukienek 
dla dzieci, modele sukien domowych. Wi­
dzimy, że nie został pominięty żaden dział. 
Co do innych artykułów' czytelniczki samo 
będą mogły się przekonać o ich ciekawej i 
pożytecznej treści.

Nr. 23 „JA TO ZROBIĘ“ zawiera szereg 
prezentów gwiazdkowych o których czas już 
pomyśleć, a więc dla Pań, lubiących ładnie 
nakryty stół jadalny podane są modele śli­
cznych serwetek pod kieliszki i filiżaneczki 
do czarnej kawy, dla ozdoby domu — ko­
ronkowa serwetka szydełkowa, podarki dla 
dzieci w formie kołnierzyka szydełkowego i 
fartuszka z ręczną koronką, 
chusteczki do nosa 
pjęknic haftowana, 
kwiaty, dwa. modele liseuse‘v, kaktus z su­
kna, motyw' tiulowy na poszewkę i dużo ła­
dnych zaabwek choinkowych. Jest, w czcm 
wybierać dla zrobienia przyjemności swoim 
naibliższvm.

Tygodnik Kobiecy „BLUSZCZ“ w' nume­
rze 42 przynosi szereg interesujących arty­
kułów z dziedziny społecznej i literatury. 
Autorami zamieszczonych artykułów' są pp.: 
.T. B. Rychliński, Wora Tropczyńska. Teodo­
ra Drzewiecka, Irena Pawska, Zofja Za­
wadzka. Marja Dąbrowa. Wanda Dobrzań­
ska i inni.

DZIECKO I MATKA. Dwutygodnik po­
święcony zdrowiu i wychowmniu dziecka do 
lat siedmiu. Treść numeru 23: Lucyna. Krze­
mieniecka — Ośmiowjersz; M. Benisławska 
— Dzień dziecka: Dr. C. Bańkowska — Mo­
wa dziecka: M. M —Pierszaczek (Pamiętnik 
matki); J. G. — O gwiazdkę dla dzieci; J. 
Czekańska — Dziwna, skrzynka; J. Grysie- 
wiczówna — Gzem zająć dziecko; M. Dukie-^ 
w?iezówna — Naczynia dla dzieci; Dr. J..Ep- 

— Płacz niemowlęcia; Dr. E. Kajew-
V:a _ Nerwowe dziecko; Odpowiedzi re-' 

, dakcji. W tekście ponad 20 ilustracyj.
Adres Administracji omówionych wyżej 

w vd«<wjajctw: Warszawa-So 87.

drobiazgi — 
poduszka na suknie 
bluzka szydełkowa w
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Wiadomości gospodarcze
Krajowe

SPADEK KOSZTÓW UTRZYMANIA.
Koszty utrzymania rodziny robotniczej 

w Warszawie w listopadzie rb. dość znacz­
nie się obniżyły. Ogólny wskaźnik kosztów 
utrzymania, biorąc za podstawę rok 1928 — 
100, wynosił według danych G. U. S. w li­
stopadzie rb. 64.2, gdy w październiku rb. 
65.6, obniżył się więc o 2.1 proc. Ogólny 
wskaźnik w listopadzie 1933 r. wynosił 69.5, 
był więc znacznie wyższy, niż w listopadzie 
roku bież.

Tak znaczny spadek ogólnego wskaźnika 
kosztów utrzymania tłumaczy się większem 
zmniejszeniem się cen żywności.

WYLOSOWANE EONY FUNDUSZU 
INWESTYCYJNEGO.

W dniu 6 bm. wylosowane zostały do 
umorzenia bony Funduszu Inwestycyjnego, 
oznaczone numerami: 39 512, 26859, 7722, 
35545, 22705, 1381 i 13975 wc wszystkich 10 
serjach, wypuszczonych na podstawie roz­
porządzenia ministra Skarbu z dnia 10 li­
stopada 1933 i. (Dz. U. R. P. Nr 89 poz. 694).

Wylosowane bony wykupywane są przez 
kasy urzędów skarbowych po zł 100 za bon 
25-złotowy.

HANDEL Z LITWĄ.
Mimo, iż między Litwą a Polską niema 

dotychczas stosunków • dyplomatycznych, 
wymiana handlowa, istnieje i rozwija się.

Dziennik kowieński „Lietuvos Zinios“ 
stwierdza, że w ciągu ostatnich sześciu lat 
wywieziono z Polski do Litwy różnych to­
warów* za 60 miljonów litów'. Produkty li­
tewskie ukazują się również na polskich 
rynkach.

Zagraniczne
ŻNIŹKA CEN GUMY.

Cena gumy spadła gwałtownie na wszy­
stkich rynkach na świocie. W państwach 
produkujących gumę nanuje obawa, iż na 
skutek spadku cen gumy mogą powstać 
bardzo poważne komplikuje.

ZYSKI I. G. FARBEN.
Największy niemiecki koncern chemicz­

ny I. G. Farben ogłasza bilans za rok 1933, 
wykazujący zysk brutto po potrąceniu wy­
datków na surowce i inne materjały — wy­
sokości 491.337 tys. RM. Zvsk netto wyniósł 
49.143 tys. RM.

IRŁANDJA CHODZI WE WŁASNYCH 
BUTACH.

Za kilka lat obuwie zagraniczne zostanie 
zupełnie wyeliminowano 7 Jrlandji. Obec­
nie pobudowano w Iriandji 12 wielkich fa­
bryk obuwia, które pracują pełną parą. 
Powstają jeszcze trzv nowe fabryki i dlate­
go kalkuluje się, że w ciągu następnych kil­
ku ls< produkcja obuwia w Trlandji wystar­
czy najzupełniej na miejscowe potrzeby.

CZESZKI BĘDĄ PŁACIŁY WOJSKOWY 
PODATEK.

Czechosłowacka Rada Ministrów uchwa­
liła podatek wojskowy* w wysokości 10 proc, 
podatku dochodowego. Obowiązanymi do 
uiszczenia tego podatku będą wszyscy zwol­
nieni z obowiązku służby wojskowej, po­
cząwszy od roku 1899. Ustawa ta nakłada 
również obowiązek płacenia tego podatku 
1 przez kobiety.

Nadużycia w szub ńskiei kasie 
chorych nrzed Sądem Apelacyjnym

Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozpatry­
wał sprawę St. Strauchmana i innych, o- 
skarżonych o popełnienie nadużyć i sprze­
niewierzeń na szkodę kasy chorych w Szu­
binie. W wyniku całodziennej rozprawy 
skazani zostali: Stanisław Strauchman na 
3 lala więzienia, Wincenty Alwin na 3 lata 
więzienia, Piotr Służewski na 1 i pół roku 
więzienia oraz Hipolit Wałkówski i Marja 
Walkowska po 2 lata więzienia.

Kalendarzyk łowiecki na styczeń
Na podstawie przepisów łowieckich, obo­

wiązujących na terenie całego kraju, o- 
prócz województwa śląskiego, tw styczniu 
przypada czas ochronny na następującą 
zwierzynę i ptactwo:

Łosie-byki, łosie samice i cielęta, jelenie 
byki, daniele-rogacze, .jelenie i daniele sa­
mice i cielęta, sarny kozły (w wojewódz­
twach poznańskiem i pomorskiem), sarny 
kozły i koźlęta, niedźwiedzic (od 16 stycj.n.) 
niedźwiedzice z mloderpi, borsuki, zające- 
szaraki (w woj. pomorskiem i poznańskiem) 
głuszce-koguty, głuszcedntry, cietrzewie- 
kury, bażanty-kury, kuropatwy, dzikie in­
dyki samice, dzikie kaczki samice i młode, 
oraz inne ptactwo wodne i błotne, czarne 
bociany, dropie i dropie kamionki (strepe- 
ty), żubry, bobry, kozice i świstaki.

Długi drobnego rolnictwa
z tytułu kupna ziemi i działów rodzinnych

1.
Ogólną zasadą, przyjętą w rolniczych u- 

stawach oddłużeniowych, jest t. zw. zasada 
nienaruszalności kapitału. Dług rolnika wi­
nien być zapłacony w całości, ulgi zaś pole­
gają ną obniżeniu oprocentowania do 3 proc, 
lub 4 i pół proc., na rozterminowaniu należ­
ności na długie spłaty, na zamianie długów 
hipotecznych na długoterminowy kredyt w 
listach zastawnych itd. itd.

Togo rodzaju zasada przyjęta została w 
stosunku do wszystkich długów rolniczych 
wobec osób prywatnych i prywatnych insty- 
tucyj bankowych. .

Od zasady tej ustawy oddłużeniowe po­
czyniły jednak szereg poważnych wyjątków, 
które zwłaszcza dla drobnego rolnictwa po­
siadać będą bardzo dużo znaczenie. Przewi­
dziano mianowicie, (»bok rozłożenia na raty 
i obniżenia oprocentow ania, również zmniej­
szenie sumy długu, powstałego z tytułu ku­
pna ziemi i t. zw, działów rodzinnych.

Oba te rodzaje zadłużenia powstały prze­
ważnie w okresie dobrej konjunktury. Go­
spodarstwa rolno dawały wówczas duże do­
chody. Cena ziemi szła szybko w górę. Rnl- 
nlk chętnie lokował swe oszczędności w zie­
mi, kupując nowe parcele, bądź też dokupu­
jąc grunt starego swego gospodar. Chętnie 
również — w wypadku działów rodzinnych 
— godzono się na spłaty reszty spadkobier-

Doniosłe wlgi przy wykupie świadectw 
przemysłowych na r. 1935 

dla mniejszych i średnich przedsiębiorstw
P. minister Skarbu wydał zarządzenie, 

wprowadzające bardzo doniosłe ulgi w* za­
kresie świadectw przemysłowych na r. 1935. 
Ulgi te mają charakter generalny i otrzy­
manie ich nie wymaga składania jakichkol­
wiek podań. Przysługują one mniejszym 1 
średnim przedsiębiorstwom, a zakres ich 
działania obejmie kilkadziesiąt tysięcy pła­
tników.

Należy zaznaczyć ponadto, że po raz 
pierwszy ulgi obejmą przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, które, zwiększając ilość zatrudnio­
nych robotników prawie o 40 do 70 proc, 
ponad dopuszczalną ustawowo normę, nie 
będą miały obowiązku opłacać wyższych 
świadectw przemysłowych, co wpłynie nie­
wątpliwie na wzrost zatrudnienia.

Na mocy ostatniego zarządzenia, kinema­
tografy będą wykupywały zamiast całoro­
cznych, tylko półroczne świadectwa, I-ej ka- 
gorji przy obrocie do 200.000 złotych i Ii-ej 
kategorii do 45.000 zł. obrotu dokonanego w 
r. 1933, przy obrocie zaś do 15.000 zł. — lV-ej 
kategorji zamiast III-ej kategorji. Zakłady 
gastronomiczne również przy obrotach z r. 
1933 do 200.000 zł. będą zamiast całorocznego 
wykupywały półroczne świadectwa I-ej ka­
tegorji, do 25.000 zł. — III-e.i kategorji za­
miast II-cj kategorji i do 3.600 — IV-cj ka­
tegorji zamiast ITT-ej kategorji. Pozatem za­
kłady, trudniące się sprzedażą trunków po­
chodzenia krajowego jak piwo, miód, 
moszcz i wino owocowe mogą wykupić 
świadectwo III-ej kategorji zamiast Ii-ej 
kategorji o ile zatrudniają do 10 osób i 
IV-ej kategorji zamiast III-ej kategorji przy 
zatrudnianiu do trzech osób, licząc w tern 
właściciela i członków rodziny. Apteki przy 
obrocie do 45.000 zł. będą wykupywały świa­

Rekordowy wzrost wkładek oszczędnościowych w P. K. 0.
W listopadzie b. r. wkłady oszczędnościo­

we w P. K. O. wzrosły o 11.699.002 zł., osią­
gając na dzień 30 listopada b. r. stan 
596.558.815 * zł. Jednocześnie ze wzrostem 
wkładów oszczędnościowych wzrosła w tym 
czasie i liczba oszczędzających. W ciągu 
listopada b. r. P. K. O. wydała 48.882 no-

Akwizytorzy pocztowi
utrzymywać będą kontakt poczty ze sferami przemysłowemi i handlowemu

Celem nawiązania ściślejszej łączności 
między organami przedsiębiorstwa „Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon“, a korzystająee- 
mi z ich usług sferami handłowemi, prze- 
myslowemi itd., Ministerstwo Poczt i Tele­
grafów poleciło powołanie akwizytorów po­
cztowych we wszystkich urzędach poczto­
wych, pocztowo - telegraficznych i tclcfo- 
niezno - telegraficznych.

Akwizytorzy pocztowi, powołani naiazie 
na okres 6 miesięcy, zgłaszają się do wię­
kszych firm, przedsiębiorstw handlowych, 
banków, zakładów przemysłowych, ubezpie­
czeniowych itd. Informują oni o nowych u- 
dogodnieniach, wprowadzonych przez pocz­
tę dla klienteli, o taryfie pocztowej, telegra­

ców, sądząc, że duże dochody pozwolą ną 
pokrycie zobowiązań, przyjętych w drodze 
polubownej lub nałożonych przez sąd.

Spadek cen ziemi i cen artykułów’ rolni­
czych w okresie kryzysu gospodarczego za­
wiódł te nadziejo i postawił dłużników w 
bardzo ciężkiej sytuacji. Splata pełnej re­
szty umówionej ceny kupna ziemi i ustalo­
nych należności z tytułu działów rodzin­
nych stała się dla rolnika wręcz niemożli­
wa.

Jakie ulgi przyznały w tym zakresie roi 
nikom nowo ustawy?

Rozpatrzmy najpierw długi z tytułu dzia­
łów rodzinnych i spadkowych.

Jeżeli rolnik ma zobowiązania z tego ty­
tułu — może zwrócić się w ciągu trzech lat 
do Urzędu Rozjemczego z włoskiem o obni­
żenie tego długu. We wniosku o wszczęcie 
postępowania rolnik powinien pozwać 
wszystkich wierzycieli z tytułu działu.

Jeśli wniosek będzie uzasadniony, Urząd 
Rozjemczy wyda orzeczenie, obniżające wy­
sokość niezapłaconej należności. Trzeba 
jednak pamiętać, że ulga ta będzie mogła 
być przyznana dłużnikom z. tytułu tych tyl­
ko działów rodzinnych i spadkowych, które 
dokonane zostały w okresie od dnia 1 stycz­
nia 1926 r. do dnia 1 lipca 1932 r.

J. R-ski.

dectwo Ii-ej kategorji zamiast I-ej kat.
Pozatem przedsiębiorstwa, utrzymujące 

najwyżej dwa autobusy lub dwa samochody 
ciężarowe, będą mogły posiadać świadectwo 
III-ej kat. zamiast Ii-ej kat., a. wszystkie 
przedsiębiorstwa handlu towarowego i księ­
garnie, o ile ich obrót w roku ubiegłym nie 
przekroczył 45.000 zł. mogą być prowadzone 
na podstawie świadectwa III-ej zamiast 
Ii-ej kategorji handlowej. Wszystkie wresz­
cie przedsiębiorstwa handlu towarowego, 
pensjonaty, księgarnie, zakłady lecznicze, 
przedsiębiorstwa teatralne, wrołniska i wy­
dawnictwa utworów drukowanych, mogą 
nabywać świadectwa IV-ej zamiast III-ej 
kategorji handlowej, o ile ich obroty w r. 
1933 nie przekroczyły 15.000 zł., a przy obro­
cie do 4.000 zł. pół świadectwa IV-ej kate­
gorji.

Zupełnie wolna od świadectw jest sprze­
daż wyrobów tytoniowych, prowadzoną 
obok sprzedaży innych artykułów, skup bu­
telek oraz uboczna sprzedaż pism perio­
dycznych.

Przedsiębiorstwa przemysłowe będą mo­
gły. dzięki ulgom nowego zarządzenia, za­
trudnić o 40 do 70 proc, więcej robotników, 
a mianowicie wykupując świadectwo kat. 
VII-ej i utrzymując przy fabrykacji ręcznej 
12. a przy mechanicznej 10 robotników. VI-ej 
kategorji przy produkcji ręcznej — 25. me­
chanicznej zaś — 15 robotników, a V-e.j kat. 
przy produkcji ręcznej — 70. przy produkcji 
mechanicznej natomiast — 35 robotników.

Przyznanie tak znacznych ulg general­
nych spowodowało, że ulgi na podania zo­
stały ograniczone wyłącznie do przedsię­
biorstw powstałych w r. 1S34.

wych książeczek oszczędnościowych, osiąga­
jąc na dzień 30 listopada b. r. liczbę 1.445.311 
książeczek.

Należy zaznaczyć, że przyrost liczby 
oszczędzających jest, w listopadzie rekordo­
wy.
«——mu-----------  

ficznej i telefonicznej, o jej obniżkach, ob­
jaśniają poszczególne czynności pocztowo- 
telcgraficzne i związane z niemi manipula­
cje, zapoznają z nowozaprowadzonemi dzia­
łami służby, zbierają postulaty sfer prze­
mysłowych i gospodarczych w zakresie po­
żądanych ulepszeń i działów służby, które 
należałoby zaprowadzić itd.

W sprawie powołania akwizytorów pocz­
towych we wszystkich wymienionych urzę­
dach, Ministerstwo Poczt wydało specjalne 
zarządzenie dyrektorom okręgów poczt i te­
legrafów, określając szczegółowo zadania a- 
k wizy torów i wymagane od nich kwalifika-

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWO • TOWAROWA 

W BYDGOSZCZY

z dnia 10 bm.

Żyto 15,50—15—15,25; Pszenica stan«?. 16 - 
16,75; Jęczmień: browarowy 21—21,50; jedno 
lity 18—18,50; zbiorowy 16.50—17; Owies 15 
—15,25; Mąka żetnia gai. IA Ot-55 proc. 22 
—22,75; IB 0-65 proc. 20.50 -21,75; II 55-70 
proc. 16—16,75; razowa 0—95 proc. 17,50 — 
17,75; poślednia pon. 70 proc. 13,75—14,50; 
Mąka pszen. gat. IA 0—20 proc. 29,25—31,25; 
IB. 0—45 proc. 27,50—28,50; IC 0—55 proc. 
26,50-27,50; ID 0-60 proc. 25.50—26,50; IE 
0—65 proc. 24,50—25,50; HA 20—55 proc. 22,50 
—24; TIR 20-65 proc. 22—23,50; IID 45—65 
proc. 21,50-22; ITF 55-65 proc. 17—17,50; 111 
A 65—76 proc. 15—16; HIB 70—75 proc. 12,50 
—13; razowa 0—95 proc. 18—19; Otręby żyt­
nie wymiął stand. 10—10.75: pszenne miał­
kie 10—10,50; średnie 10—10.50; grube 10,50— 
11; Otręby jęczmienne 11,50 12,50; Rzepak 
zimowy bez worka 38—39; Rzepik zimowy 
37—38; Mak niebieski 36 —40; Gorczyca 45— 
49; Siemię lniane 41—44: Wyka 24—26; — 
Groch: Wiktorja 39—42; Folgera 29—33; Ty­
motka. 50—65; Łubin niebieski 7,50—8,50; Ko 
niczyna żółta, odpuszczona 72—80; biała 80 
—100; czerwona 110—135; Ziemniaki jadalne 
pomorskie 3.75—4,25; na<dnoteckie 2,50—3; 
Płatki ziemniaczane 11—12; Makuch: lniany 
17—17,50: rzepakowy 13.50 14; słoneczniko­
wy 17—18: kokosowy 15—16: Wytłoki suszo­
ne 8—9: Słoma żytnia luzem 3,50—4; praso­
wana, 3,75— 4,50; Siano nadnoteckie luzem 
8—9; Śrut soja 20,75—21,25.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 10 bm-

Żyto 15-15,25; Pszenica 16.50—j7; Mąki 
wszystkie g^t. 25 gr. w górę Otręby żytnie
10.25— 10,75; Otręby pszenne grube 10,75— 
11,25. Usposobienie spokojne.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOtOWA
z dnia 11 bm.

Pszenica: 128 funt. kons. 10,60; Żyto 120 
funt. kons. 8,95; Jęczmień: I jakości eksp. 
11.50—12.50; średni według próbv 10.75— 
11.60; 114-115 funt. eksp. 10.70; 110-111 funt, 
eksp. 10,15; 105-106 funt. eksp. 9.80; Owies 
eksp. 8.35—9; kons. 9—9,75; Otręby żytnie 
6,70—6,80; Otręby pszenne 6,90—7,10. Noto­
wania powyższe rozumieją się w guldenach 
gdańskich za 100 kiło. Tendencja mocna.

DOWÓZ DO GDAŃSKA
z dnia 11 bm.

W (Jniu wczorajszym dowieziono do GdaA 
ska: pszenicy 15 ton; żyta 161 ton: jęczmie­
nia 933 ton; owsa 75 ton, zboża strączkowe­
go 15 ton; otrąb i makuchów 75 ton; nasion 
38 ton.

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
z dnia 11 bm-

Zloty 57,82-57,94; Dolar 3.0514— 3.07; 
Marka niemiecka 113—117.

Za dewizy płacono:
Warszawa 57,83—57,94; Berlin 123.03—- 

123.27; Nowy York 3.0640—3.0700; Londyn 
15,13—15,17. Notowania powyższe rozumieją 
się w guldenach gdańskich. Tendencja: 
stała.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
z dnia 10 bm.

Papiery wartościowe.
3 proc, pożyczka budowlana 45.50 ; 5 proc, 

pożyczką konwersyjna 64,75—64,50 : 6 proc, 
pożyczka, dolarowa 72,25 ; 4 proc, pożyczka 
premjowa doi. 53; 7 proc, pożyczka stabiljz.
68.25— 68, drobne 68,50—68; 4 i pół proc, listy
zastawne ziemskie 5?; 4 i pół proc, listy za- 
stawne m. Warszawy 66.25 ; 5 proc, listy z. 
m. Warszawy 69—69, nowe 59,50—59,38: 8
proc, listy z. Piotrkowa 5 proc. 33 r. 48,25, 
stare 52,50; 10 proc, listy zastawne Siedlec 
5 proc. 33 r. 39. Tendencja: dla pożyczek 
przeważnie słabsza, dla listów przeważnie 
słabsza.

Dewizy.
Relgja 123.85. 124.16, 123.54; Berlin 212-80, 

213.80, 211.80; Gdańsk 172.85, 173.28, 172.42; 
Holandia 358.40, 359.30, 357,50; Londyn 25.25, 
26.38. 26.12; Nowv Jork telegr. 5.301/«. 5.33 H, 
5.2714; Paryż 34.93, 35.02. 34.84: Pragą 22.12, 
22 17 22.07. Sztokholm 135.40. 136.05. 134.75; 
Szwajcaria 171.60, 172.03, 171.17; Włochy 
45.32, 45,44, 45,20.

Akcje.
Bank Polski 94; Wursz. T. Fabr. Cukru 

29; Węgiel 13,75—13,50; Lilpop 10,20. Tenden 
cja niejednolita.



ER!

ŚRODA. D^IA 12 GRUDNIA 1934 R- ▼

Sąd zrehabilitował pohe^aotów 
oskarżonych o tolerowanie nierządu

Odpalony konkurent na ławie oskarżonych
Wszystkiemu winna te£ciewa

W dniu 6 i 7 bm. bm. przed Sądem Okrę­
gowym w Toruniu rozpatrywano znaną 
szerszemu ogółowi sprawę Hotelu Rzym­
skiego.

Trybunałowi przewodniczył sędzia S. O. 
Nawrocki, w asyście sędziów S. O. dr. Pi- 
ziewicza i Łupkowskieeo — oskarżał wice­
prokurator Marski.

Na ławie oskarżonych zasiedli właści­
ciel „Hotelu Rzymskiego“ Ludwik Sołty­
siak, portjer hotelu Józef Baran oraz wplata 
ni. w tą aferę funkcjonarjusze policji śled­
czej Bilewicz, Ziółkowski, Włoch i Dąbrow­
ski, którym zarzucano tolerowanie nierzą­
du, uprawianego w tym hotelu.

Na wstępie rozprawy prokurator posta­
wił wniosek o prowadzenie rozprawy jaw­
nie, jedynie z wykluczeniem jawności w 
momentach poruszania więcej drastycz­
nych faktów. Obrońca oskarżonych p. mece­
nas Przysiecki kategorycznio sprzeciwił się 
wnioskowi, domagajac się tajności rozpra­
wy. Sąd przychylił się do wniosku obrońcy 
i zarządził prowadzenie rozprawy przy 
drzwiach zamkniętych

Jak wiadomo, oskarżeni funkcjonarjusze 
policji zostali swego czasu, na polecenie sę­
dziego śledczego jakoby z obawy matactwa, 
osadzeni w areszcie.

Na rozprawę został specjalnie delegowa­
ny przedstawiciel Komendy Głównej Policji 
Państwowej w osobie p. inspektora Wró­
blewskiego. Również przysłuchiwał się roz­
prawie zast. naczelnika wydziału bezpie­
czeństwa urzędu wojewódzkiego p. Walew­
ski.

Do rozprawy wezwano 38 świadków do­
wodowych oraz szereg świadków odwodo­
wych.

Już w pierwszym dniu zaszedł ciekawy 
zwrot w rozprawie — mianowicie Sąd zwol­
nił oskarżonych funkcjonarjuszów z tym­
czasowego aresztu, pozwalając im odpowia­
dać z wolnej stopy.

W drugim dniu rozprawy po zamknię­
ciu przewodu sądowego oraz po przemówie­
niu prokuratora i obrońcy o godzinie 22,15 
zapad! "wyrok, mocą którego oskarżeni fmik 
ejonarjusze policji śledczej zostali całkowi­
cie uniewinnieni od zarzutów objętych ak­
tem oskarżenia. Oskarżony Sołtysiak skaza­
ny został na 1 rok więzienia, portjer Baran 
na 9 miesięcy więzienia, z zaliczeniem tym- 

. czasowego aresztu.
W motywach wyroku Sąd zaznaczył, że 

Sołtysiak jako kierownik „Hotelu Rzymskie 
go“ doskonale wiedział ęo się w hotelu dzia 
ło i ponadto czerpał z nierządu zyski ma­
terialne. Baran jako portjer był głównym 
pomocnikiem Sołtysiaka ’ również czerpał

Narciarze uwaga!
w związku z zamiarem wprowadzenia 

przez władze kolejowe ulg dla narciarzy — 
w bieżącym sezonie narciarskim, który roz 
począł się z dniem 1 grudnia, a trwać będzie 
do 30 kwietnia przyszłego roku, z wszelkich 
ulg korzystać będą mogli tylko narciarze 
zrzeszenie w klubach należących do Polskie­
go Związku Narciarskiego. Tegoroczne ulgi, 
mające już obowiązywać od dnia 13 hm. 
przynoszą narciarzom wiele korzyści, umoż­
liwiając im pobyt nawet w najdalszych o- 
środkach narciarskich w kraju.

Bydgoski Klub Narciarski należy rów­
nież do P. Z. N. Jeśli chcecie więc korzystać 
z sezonu narciarskiego w całej pełni — za­
pisujcie się na członków Bydgoskiego Klu­
bu Narciarskiego.

Najbliższe zebranie Klubu odbędzie się w 
środę dnia 12 bm. o godz. 19,30 w sali Sto­
warzyszenia Techników, ul. Cieszkowskiego 
nr. 4.

różnego rodzaju zyski z procederu uprawia­
nego w hotelu.

Co się tyczy funkcjonariuszy policji, po­
stawionych w stan oskarżenia, to przewód 
sądowy nic im nie dowiódł, — były pewne 
małe uchybienia służbowe za które wymie­
nieni winni zostać przez swą "władzę po­
ciągnięci do odpowiedzialności dyscyplinar­
nej.

Od powyższego wyroku prokurator zało­
żył apelację.

W wagonach l-szej klasy
Podroż młodych przestępców

Spiutną sprawę, mimo jej całej zewnę­
trznej błahości, rozpatrywał przed dwoma 
dniami sąd grodzki w Toruniu.

Na ławie oskarżonych zasiadło trzech 
młodych ludzi: Jan Forniela, Czesław Wę- 
gliński i Feliks Oray, którzy przyjechali do 
Torunia z Aleksandrowa wprawdzie aż w 
przedziale I-szej klasy pospiesznego pocią­
gu, ale zato bez biletów.

Tłumacząc się przed obliczem sądu mło­
dzi przestępcy przyznali, iż byli już karani 
i właśnie wypuszczono ich z Zakładu Po­
prawczego w Wejherowie, ale odtransporto­
wawszy do Aleksandrowa, zostawiono tam 
na łaskę losu, bez grosza pieniędzy i jakie-

- - ' a—»«»

Gdy trójką hultajska dowodzi 
czwarty opryśzek

Na ławie oskarżonych Sądu Grodz­
kiego w Bydgoszczy zasiadło przed­
wczoraj małe, ale jak się później okaza­
ło, „pakowne“ towarzystwo, złożone z 
21-letniego Jakóba Falkowskiego, 19- 
letniego Feliksa Gralewskiego, 20-let- 

niego Jana Jagodzińskiego i właściwe­
go przywódcy szajki, 24-letniego Czesła­
wa Pieścińskiego z Koronowa. Obiecu­
jący ci młodzieńcy napadli powracają­
cą drogą, do Koronowa Władysławę Pe-

Sam napadl i ograbił trzech kupców 
Bandytę skazał sąd na 2 i pół roku więzienia

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy, na se­
sji wyjazdowej w Żninie rozpatrywał 
onegdaj sprawę karną 27-letniego Be­
nedykta Pielińskiego z Kołaczkowa pod 
Żninem, który sam — w pojedynkę do­
konał napadu rabunkowego na szosie 
na trzech kupców powracających z jar­
marku. Bandyta posiadał tyle tupotu, 
iż wypadłszy z krzaka przy szosie sko­
czył na wóz, którym jechali: Ludwik 
Koralski, Herszke Szumacher i Koral 
Elankowski, poczem korzystając z chwi 
lowego osłupienia jadących, obdzielił 
wszystkich kułakami i steroryzowaw-

Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozpo­
znawał onegdaj sprawę Damazego Gra­
bowskiego, rolnika, zam. w Konojadach 
pod Brodnicą, oskarżonego o to, że w 
kwietniu br. w Karbowie zamierzał za­
bić narzeczoną swą Eugenję Wierci- 
szewską, jednak zamierzonego prze­
stępstwa nie dokonał, gdyż rąna po­
strzałowa nic spowodowała śmierci

gokolwiek oparcia moralnego.
Cóż mieli robić? Chcieli ąię dostać do ja­

kiegoś większego miasta, gdzie łatwiej o za­
robek. Wsiedli więc do pierwszego z pocią­
gów, nadjeżdżających od strony Warszawy, 
a że nigdy w życiu nic jechali I-szą klasą, 
nie mogli się oprzeć pokusie zajęcia miejsca 
na czerwonych kanapach, tembardziej, że 
całe pól wagonu lej arystokratycznej Rlasy 
— jak zwykle — było puste...

Sąd wziąwszy pod uwagę krytyczne po­
łożenie, w jakiem się młodzi ludzie znale­
źli, skazał każdego z nich po tygodniu are­
sztu, z zawieszeniem kary na 2 lata.

lińską, zabierając jej koszyk z wiktua­
łami, oraz torebkę z zawartością. 14 zł.

Podsądni, mimo młodego wieku, już 
obyci w świecie złodziejskim i niejedno­
krotnie notowani w kronikach policyj­
nych, wypierali się zgodnie i z wielką 
pewnością siebie jakiejkolwiek winy i 
udziału w napadzie, jednak poszkodo­
wana wszystkich rozpoznała, to też sąd 
wymierzył im karę po 10 miesięcy bez­
względnego aresztu każdemu.

szy ich rewolwerem wymusił oddanie 
mu pieniędzy. Łupem opryszka padło 
218 zł, „zebranych“ łącznie od wszyst­
kich trzech kupców.

Ofiary napadu — nie mając odwagi 
czynić cokolwiek na własną rękę zgło­
siły o rabunku natychmiast na najbliż­
szym posterunku policyjnym. Wysłany 
niezwłocznie patrol na podstawie ryso­
pisu bandytę wkrótce ujął.

Sąd skazał Pielińskiego na karę wię­
zienia przez 2 i pół roku, oraz utratę ho­
norowych praw obywatelskich przez 
6 lat.

daiecAa,

Wierciszewskiej. Tło zajścia przedsta­
wia sic następująco:

Oskarżony Damazy Grabowski usil­
nie zabiegał o rękę posażnej panny Eu­
genji, aż wreszcie uzyskał zgodę jej ro­
dziców. Uszczęśliwiony dał na zapowie­
dzi a nawet ustalił już datę ślubu. Wi­
docznie jednak przyszły zięć nie bardzo 
podobał się teściowej, a nawet uznała go 
za materjalnie niestosowną „partję“ dla 
swej córki, bo nalegała na nią, aby z pa­
tiem Damazym zerwała, co też posłusz­
nie córeczka uczyniła, zawiadamiając 
narzeczonego o decyzji mamusi listow­
nie. Pan Damazy nie mógł jednak prze­
boleć straty ukochanej, zanadto bowiem 
był zadurzony w p. Eugenji a ponadto 
nęciła go myśl posiadania własnego go­
spodarstwa, to też postanowił rozmówić 
się z narzeczoną „sam na sam“, bez u- 
działu teściowej, co w końcu mu się też 
udało. Spotkawszy ukochaną w Bród 
nicy, jeszcze raz pan Damazy zapewniał 
ją o swej gorącej miłości, prosząc o cof 
nięcie decyzji. Panna Eugenja nie dała 
się jednak ubłagać, oświadczając na­
rzeczonemu krótko, że za niego zamąż 
wyjść nie myśli. To było dolaniem oli­
wy do ognia. Pan Damazy widząc, że 
wszystko stracone, błyskawicznym ru­
chem wyciągnął z pod płaszcza brow­
ning i oddał w kierunku swej narzeczo­
nej strzał, który trafił ją w usta, na sku­
tek czego Wierciszewska straciła przy­
tomność. Niedoszły zabójca sądząc, że 
zabił swoją ukochaną, oddał się dobro­
wolnie w ręce policji.

Później okazało się jednak, że strzał 
nic był śmiertelny, nie pozostawił na­
wet po sobie śladów zeszpecenia twarzy 
panny Eugenji, skończyło się bowiem na 
stracie u niej jednego zęba.

Za czyn ten Sąd I. instancji wymie­
rzył oskarżonemu karę 2 lat więzienia. 
Sąd Apelacyjny wyrok ten jako słuszny 
zatwierdził.

tmiale włamanie do sklepu przy 
ul. Gdańskiej w Bydgoszczy
Onegdąjszej nocy nieznani sprawcy do­

konali śmiałego włamania, do składu papie­
ru p. Romualda Niewitecklego przy ul. 
Gdańskiej 69. Złodzieje otworzywszy wytry­
chem drzwi frontowe od strony ul. Gdań­
skiej — splądrowali sklep, zabierając sze­
reg cenniejszych artykułów piśmiennych, 
łącznej wartości ponad 600 zł. Włamywacze 
uszli wraz z łupem przez nikogo nie zauwa­
żeni.

Powiadomiony o włamaniu Wydział 
Śledczy wszczął dochodzenia. Jak wskazują 
ślady włamania i system „roboty“ — spraw­
cami włamania do sklepu p. Niewiteckiego 
są najprawdopodobniej ci sami złodzieje, 
którzy w ub. tygodniu „odwiedzili“ kantor 
f-y Kama przy ul. Sienkiewicza.

OFIARA CHIRURGA
Unikając wzroku dra I<unce‘a, który 

czułam na sobie, potrząsnęłam głową. 
Domyślałam się, ale wołałam to zacho­
wać dla siebie. I tak skandal był okrop­
ny. Niewątpiłam, że nóż pochodził z 
którejś z sal operacyjnych i przeczuwa­
łam, że dr. Kunce myślał to samo. Je­
żeli to była prawda, to i tak piusiąła 
wyjść najaw.

Sierżant Lainb patrzył w zamyśleniu 
na nóż, błyszczący złowieszczo na pod- 
ściółce z bibułki. W tym momencie zja­
wiła się obok nas Ellen i sięgnęła po 
kartę. Na widok noża przełknęła gwał­
townie ślinę z przykrem bulgotaniem i 
uciekła co tchu do komórki z bielizną. 
Pomyślałam frasobliwie o niefortunnej 
bieliźnie, poprawiłam czepek i zaprag­
nęłam z całej duszy świeżego powietrza. 
Dr. Kunce miał czoło wyraźnie mokre, 
a po bladej twarzy sierżanta ściekały 
duże krople, które ocierał wierzchem 
ręki, a rękę o spodnie.

Kątem oka pochwyciłam częrwone 
światło windy i utonęłam znów świado­
mością w okropnościach fatalnej nocy.

— ...pan Melady — mówił powoli 
sierżant. — Czy miał wrogów?

— Nie wiem, ale przypuszczam, że 
każdy bogacz, dorabiając się robi sobie 
po drodze wrogów.

— Bogaty człowiek — zastanawiał 
się sierżant. — Czy miał co takiego, na 
czcm mogło zależeć drowi Harriganowi?

Przypomniałam sobie, co mówił 
Court Melady o chińskiej tabakierce i 
byłabym się wygadała, gdyby nie ode­
zwanie się doktora:

— Nie, sierżancie, nic takiego nie 
miał.

— Czy nie był wplątany w jaki kry­
zys finansowy? — ciągnął ostrożnie 
sierżant, niby człowiek stąpający po 
zdradzieckim gruncie. — Może jego 
obecność, lub nieobecność oznaczała 
dla kogoś wygraną lub przegraną? Mie­
waliśmy wypadki porwania z takiego 
powodu. Ja osobiście nie przywiązuję 
wagi do tego, czy Melady ukrył się z 
własnej woli, czy nie. Jeżeli z własnej 
woli, to mógł zamordować dra Ilarriga- 
na. Co innego, jeżeli go uprowadzono 
przemocą. Komu mogłoby zależeć na 

i usunięciu go teraz z drogi? Czy on pro- 
| wadził dużo interesów?

— Nie — odparł szybko dr. Kunce. 

— Wszyscy w B. wiedzą, że Piotr Me­
lady jest dyrektorem Zakładów Chemi­
cznych „Melady“. Do niczego innego nie 
należy. Nie wyobrażam sobie, komuby 
mogło zależeć na jego nieobecności i nie 
wierzę, żeby to on zamordował dra 
Harri....

— A Sen-jon! — rzekłam znienacka. 
Miał go właśnie dać na rynek.

Urwałam. Zazwyczaj postępuję po­
dług zasady, że milczenie jest złotem. 
Oczy dra Kunce‘a wyjrzały na mnie z 
pomiędzy bogactwa rzęs i stały się znów 
niezgłębione. Sierżant Lamb nadstawił 
uszu.

— Jaki Sen-jon? — zapytał?
No, wygadałam się, albo na złe albo 

na dobre.
— Tak pan Melady nazwał nowy śro­

dek znieczulający, otrzymany w jego 
laboratorjach.

— Śmieszna nazwa.
— Krajowa — rzekł dr. Kunce, obser­

wując drobne owady, obijające się o 
siatkę w oknie. — Środki apteczne ma­
ją często greckie nazwy i Melady chciał 
swój ochrzcić swojskim wyrazem. A 
propos Scnjonu, czy nie powinniśmy się 
trochę przespać? Tylko patrzeć świtu, a 
czeka nas ciężki dzień Pani z pewno­
ścią potrzebuje wypoczynku po takim 
wstrząsie.

Popatrzyłam na niego podejrzliwie. 
I Skąd u niego ta troskliwość? Nigdy 

przecież nie był troskliwy.
— Pan może iść, jeżeli pan chce, pa­

nie Kunze — odpowiedział sierżant. — 
Jabym chciał jeszcze coś usłyszeć o tym 
Senjonie.

— Kijnce — poprawił obojętnie dok­
tór, rozsiadając się zpowrotem na krze­
śle.

— Pani mówiła, że to środek znie­
czulający. Eter cży coś takiego?

Dr. Kunce milczał.
— Coś takiego — objaśniłam. —’ 

Znieczula całkowicie i jeżeli okaże się 
w zastosowaniu bez zarzutu, to zdystan­
suje eter. Pacjent śpi o wiele dłużej, niż 
po eterze, jego organa funkcjonują nor­
malnie, a po przebudzenhi niema żad­
nych przykrych skutków.

Sierżant patrzył na mnie z powąt­
piewaniem.

— Pacjent śpi dłużej. Jak długo?
Od dwóch do trzech dni i budzi się 

dopiero, gdy minie wstrząs, wywołany 
operacją i rana zaczyna się goić.

Dr. Kunce patrzył w okno, szarzeją­
ce świtem. Czułam jego niezadowolenie, 
tak dotykalnie, jakby je wyraził fizycz­
nie, niemal, jakby mnie odciągał od 
uważnie słuchającego sierżanta. A jed­
nak siedział spokojnie, milcząc, tylko 
vandvckowska bródka lśniła w świetle 
granatowo-bronzowemi odbłyskaml ni­
by ciężki, jedwabisty aksamit.

'Ciąg dalszy nastąpi)
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□Ta pocifóirce

Jeszcze o pladze egipskiej
— w Toruniu

Kochany Dniu!
Skoro już rozpocząłeś pisać o egzotyce 

ulicy Kraszewskiego, czy jakieś to dowcip­
nie nazwał Saharze w Toruniu, niechże 
wolno będzie i nam, zamieszkałym na tej 
ulicy, dorzucić tu swoje zdanie. — Otóż 
stwierdzić musimy, że choć piaski Sahary 
niszczą bezprzykładnie nasze obuwie, a nad- 
psuty wąski chodnik sprzyja połamaniu 
nóg, zwłaszcza w wieczornej porze — naj­
gorszą niedolą przecież są bezprzykładne 
ciemności, zalegające tę ulicę u wylotu Be­
ma.

W ostatnim numerze „Dnia“ pisze „ski“ 
— o pladze egipskich ciemności, panują­
cych w śródmieściu Torunia. — Ha! Ha! 
Zaiste! — jakby powiedział Otello z piekiel­
ną ironją i najgrubszym basem w interpre­
tacji Żelazowskiego. O goryczy, wywołanej 
tom porównaniem, nie wie, kto nie doświad­
czał sielskich rozkoszy mieszkania na ulicy 
Kraszewskiego! W śródmieściu bądź co 
bądź jest jakieś światło. Tego się zaprzeczyć 
nie da. A tu na tej malowniczej ulicy, roz­
poczynającej swą egzotyczność prawie od 
Urzędu Wojewódzkiego — światło jest tylko 
w środkowym jej punkcie, — dalszy zaś 
ciąg tonie w odmętach nieprzeniknionego 
mroku.

I jedynie miłosierna Opatrzność, litując 
się nad niedolą ludzi, odciętych od świata i 
cywilizacji — zapala tu od czasu do czasu 
łukową lampę... księżyca. Wiadomo jednak, 
że w porze dżdżystej i na tern oświetleniu 
robi się w górze — oszczędności... Owszem, 
owszem, mamy tu jeszcze w porze więk­
szych upałów oświetlenie robaczków świę­
tojańskich...

A tymczasem, przylegająca do Kraszew­
skiego ulica Bema, nierozjaśniona do dziś 
ani jedną lampą — to najulubieńsze miejsce 
niedzielnych spacerów, to lasek Buloński — 
to aleja Ujazdowska Torunia, gdzie oddy­
chać można do dziś nieskażonem, halsami- 
cznem powietrzem lasów iglastych1?...

Kiedyż tedy zechcesz, Szanowny Magi­
stracie, ulżyć niedoli mieszkańców ulicy 
Kraszewskiego i władczo zarządzisz:

— Niech się stanie światło!??...
______  (n------- ).

Sport w Szkole
Dnia 9 bm. odbył się w Toruniu mecz w 

siatkówkę pomiędzy gimnazjalnym G. K. S. 
a seminarjalnym S. K. S. Mecz szóstkami 
zakończył się zasłużonem zwycięstwem S.
K. S.-u w stosunku 2:1 (15:7, 7:15, 15:12). W 
systemie trójkowym zwycięstwo odniósł ró­
wnież S. K. S i to I. trójka 2:1 (7:15, 15:5, 
15:11), II. trójka 2:0 (15:7, 15:12).

Drużyna S. K. S-u mimo słabszej kondy­
cji fizycznej od G. K. S-u umiała sobie do­
skonale dać radę z silnemi piłkami przeciw­
ników i zwyciężyła zasłużenie.

Wieczory teatralne w Toruniu
Pierwsza Pani Frazer

Komedja w 3 akt. St. John Ervine, w prze­
kładzie F. Sobieniowskiego

Marja Przybyłko - Potocka, firma, która 
nigdy nie zawodzi. Odnoszę wrażenie, że 
gdyby zapowiedziano jej przyjazd do jakiejś 
zabitej deskami dziury na t. zw. kresach, 
ludzie szturmem zdobywaliby miejsca na 
widowni i to tacy ludzie prości, ledwo „gra- 
motni“, których smak teatralny urabiają 
tylko amatorskie szmiry zaledwie kilka ra­
zy do roku.

Tak byłoby w dziurze na t. zw. kresach, 
a u nas w Toruniu jest inaczej. U nas „wta­
jemniczonych“ w literaturę i sztukę jest bar 
dzo wielu, za wielu, tak wielu, że aż mdło 
?ię robi od słuchania frazesów wytartych, 
jak łachman dziadowski. Często rozmawiam 
z różnymi ludźmi. Taki mój los. Nieraz zda­
rzy się, że dyskusja zaczepi o teatr w ogóle 
ze szczególnem uwzględnieniem sceny to­
ruńskiej. Ci, dla których przykrawany jest 
repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej w obec­
nym sezonie, zazwyczaj twierdzą, że „to“ 
lub „coś podobnego“ widzieli na scenie sto­
łecznej, wobec czego nie chcą sobie „psuć 
smaku“. Hm — „psuć smaku“... Trafne po­
wiedzenie dla nasyconego, lecz nie dla czło­
wieka, którego chlebem powszednim jest bez 
duszne, p 'kraczne słowo, wypowiadane Bóg 
wie w ajkim żargonie przez głośniki filmów 
dźwiękowych i tłomaczcnia tych słów, nie­
jednokrotnie wołające o pomstę do nieba, a

Mnisi z „St. Bernhard“ osiedlają sie w Himalajach

Niedawno przybyła do Azji ekspedycja mnichów z „St. Bernhard“, która ma zamiar 
założyć w Himalajach schronisko i stację ratunkową, na wzór istniejących w Alpach. 
Oto pierwsze zdjęcie, jakie nadeszło z Azji do Europy, na którem widzimy jednego 
z mnichów w towarzystwie dwóch tybetańczyków, z którymi prowadzi rozmowę w 

sprawie zwózki materjałów budowlanych na budowę schroniska.

Nowe władze Zrzeszenia Aplikantów 
Zawodów Prawniczych na Pomorzu

W końcu listopada br. odbyło się w To­
runiu roczne zebranie walne Zrzeszenia Apli 
kantów Zawodów Prawniczych na Pomorzu, 
na którem między innemi dokonano wybo­
ru władz Zrzeszenia.

W skład nowego zarządu weszli pp. An­
toni Rosochowdcz — prezes, Amandus Fen- 
gler — wiceprezes, Kazimierz Zalewski — 
sekretarz, Mieczysław Karbowski — zastęp­
ca sekretarza i Łucjan Jezierski — skarb­
nik.

Zrzeszenie pomorskie skupia aplikantów 
zawodów prawniczych z całego Pomorza i 
jest członkiem Związku Zrzeszeń Aplikan­
tów Zawodów Prawniczych Rzeczypospolitej

Nowe rejony posterunków Policji 
Państwowej w Swieciu

W związku z organizacją zbiorowych 
gmin wiejskich nastąpią w grudniu br. 
zmiany w dotychczasowych rejonach poste­
runków Policji Państwowej w powiecie 
świeckim. Mianowicie posterunek w Świe- 
ciu obejmie rejon gminy miejskiej Święcie 
oraz gminy wiejskiej Świecie. W Bukówcu 
nastąpi utworzenie nowego posterunku, któ­
ry obejmie teren gminy zbiorowej Bukówiec. 
Posterunek ze Lniana zostanie przeniesiony 
do Drzycimia i obejmie teren gmin Drzy­
cim i Lniano. Jednak dla zapewnienia lud­
ności okolicy Lniana warunków bezpieczeń­
stwa i by mogła w nagłych wypadkach ko­

okrasą łamańce mniej lub więcej gołych ar­
tystek w nocnych lokalach rozrywkowych. 
Marja Przybyłko - Potocka dla tego rodzaju 
„wtajemniczonych“ nie stała się atrakcją. 
Trudno. Ktoś tu sobie wystawił świadectwo, 
do którego najlepszym komentarzem stała 
się widownia w drugim dniu gościnnego wy 
stępu znakom’tej artystki.

A było na cc patrzeć. Rzetelna uczta du­
chowa; mistrzyni słowa,, gestu i mimiki za­
dowoliła nią napewno najwybredniejszych 
smakoszów.

Pod jej dyktand, akcja potoczyła się rów­
no, bez zadziorów, w należy tein tempie. Od 
pierwszego podniesienia kurtyny do ostat­
niego jej opuszczenia aż dech zapierało w 
piersiach, a myśl ledwie nadążyć mogła za 
różańcem słów. Pauzy — interpunkcje ist­
niały jedynie dla podkreślenia treści, uwy­
puklenia jej, odmalowania stanów psychicz­
nych. Do najpiękniejszych scen, najtrudniej­
szych dla uzewnętrznienia stanu duszy ko­
biecej należy ostatnia, w której „pierwsza 
żona“, mimo siwiejących włosów, odnosi 
zwycięstwo na całej linji. Nie wyobrażam 
sobie, ażeby któraś ze współczesnych arty­
stek potrafiła tą scenę tak zagrać, jak Ma­
rja Przybyłko - Potocka. Niech mi wolno bę 
dzie na tern miejscu — poza wybitemi aż 
do bólu brawami — jeszcze raz złożyć arty­
stce z Bożej łaski podziękowanie od siebie i 
nielicznej garstki „niewtajemniczonych“, bo 
obecnych na przedstawieniu.

Do najlepszych partnerów pierwszej pa­
ni Frazer zaliczyć należy pp. J. Szyndlera i 

Polskiej. Zostało ono zachowane, pomimo 
zniesienia Sądu Apelacyjnego na terenie 
woj. pomorskiego, na skutek starań władz 
tegoż Zrzeszenia i dzieli się na koła, znajdu­
jące się w siedzibach poszczególnych Sądów 
Okręgowych. Siedzibą Zrzeszenia jest To­
ruń. Celem Zrzeszenia jest dążenie do pogłę­
bienia wiedzy zawodowej swych członków, 
do pielęgnowania życia towarzyskiego i ko­
leżeńskiego, do poprawy ich bytu materjal- 
nego, do zapewnienia odpowiednego pozio­
mu godności i powagi aplikantów, a nadto 
wspólne występowanie przez Związek ogól­
nopolski w sprawach, dotyczących sędziow­
skiej służby przygotowawczej.

rzystać z rychłej pomocy policji, pozostanie 
w Lnianie na stałe jeden funkcjonarjusz po­
licji, który będzie tam stale zamieszkiwał.

Posterunek w Grucznie obejmie jako te­
ren działalności gminę zbiorową Gruczno i 
Pruszcz; posterunek w Jeżewie gminę Jeże 
wo, Posterunek w Michalu gminę Grupa, po­
sterunek w Nowem gminę miejską i wiejską 
Nowe. Osie obejmie gminy Osie i Lipinki, 
Świekatowo gminę Świekatowo i Serock. 
Warlubie gminę Warlubie. Posterunek w Ko 
lonji Ostrowickiej zostanie zniesiony, gdyż 
teren tegoż przynależeć będzie do posterun­
ku w Nowem.

J. Staszewskiego. Jeden reprezentował peł­
nię młodzieńczej werwy, a drugi „sto kro­
ków“ przed kresem wędrówki doczesnej, 
kiedyto jeszcze się wierzga nogami, ale wię­
cej „naniby“. Stworzone przez tych ąrty- 
stów kreacje bczwątpicnia przekonały całą 
publiczność.

Reszta obsady, a więc panowie: B. Loedl, 
M. Cybulski i panie: S. Skassówna, M. Illou- 
skówna i R. Bratkowska (!) — zasłużyła w 

1 zupełności na brawa, które padały również 
pod adresem poszczególnych artystów.

Zdając sprawozdanie z „Pierwszej Pani 
Frazer“ pragnę jeszcze podkreślić wprost 
bezprzykładną ofiarność dla sceny pani Ra­
faeli Bratkowskiej. Już widzieliśmy ją w 
tłumie statystów, chórzystów, a obecnie w 
małej rólce pospolitej służącej. Napewno o- 
bjęła te role nieprzymuszana przez nikogo. 
Na tego rodzaju faktach ugruntowane jest 
twierdzenie, że niema, ani wielkich ani ma­
łych ról, są tylko różnego rodzaju aktorzy: 
artyści i kuglarze.

Na zakończenie jeszcze kilka słów pod 
adresem dekoratora. Ostatnia praca p. F. 
Krassowskiego nie odpowiedziała duchowi 
czasu. Powała zawieszona nisko nad sceną 
zrobiła z niej duszne pudło. Wprawdzie po­
szerzyła pokój, jednak zamazała tło obrazu, 
który „wydzierał się“ poza ramy. Tego ro­
dzaju dekoracje ustawia się dziś tylko dla 
celów akustycznych, w scenach rozgrywa­
nych pianissimo, a takich w „Pierwszej Pa­
ni Frazer“ niema,

Jan Szpak.

Jak zwalczać tyfus brzuszny?
W związku z szerzącą się epidcmją tyfu­

su w powiecie morskim podajemy poniżej 
wskazania, które winne być przestrzegane 
przez ludność.

Choroba zakaźna, jaką jest tyfus brzu­
szny powstajc przez spożycie pokarmów, 
zawierających zarazki tyfusu. Chorzy na 
tyfus, a także uzdrowicńcy wydalają z ka­
łem zarazki i są roznosicielami tyfusu. Je­
żeli ustępy znajdują, się w pobliżu studni, 
skąd czerpie się wodę do picia i mycia, za­
razki spływają z wodą, do studni, skąd picie 
wody niegotowanej lub zmywanie naczyń 
przenoszą się z pokarmem na ludzi. Czyli 
najczęstszym sposobem zakażenia jest picie 
surowej wody i nieprzygotowanego mleka.
JAK POSTĘPOWAĆ W RAZIE STWIER­

DZENIA TYFUSU?
W wypadku stwierdzenia choroby obja­

wiającej się wysoką gorączką, bólami gło­
wy, i rozwolnieniem, chorego należy odoso­
bnić i najprędzej wezwać lekarza. Kału i 
moczu chorego nie wolno wlewać do ustę­
pów z których mogą się zarazić domownicy. 
Kał oddany do oddzielnego wiadra, odkażo­
ny roztworem lyzolu, biorąc jedną łyżkę na 
1 Itr. wody, wylać do oddzielnego dołka, 
wykopanego zdalcka od studni. Bieliznę i 
pościel chorego należy wrzucić do naczynia 
z wodą mydlaną i roztworem lyzolu, później 
wygotować i wyprać. Siennik chorego opró­
żnić ze słomy, którą, należy spalić. Sprzęty 
i podłogę w mieszkaniu chorego należy wy­
myć wodą z lyzolcm (zamiast lyzolu do od­
każania kału można się posłużyć wapnem 
niegaszonem). Osoba pielęgnująca chorego 
nie powinna gotować pożywienia, doić 
krów, ani brać do rąk produktów żywno­
ściowych.
JAK UNIKAĆ ZAKAŻENIA SIĘ TYFUSEM?

Nie brać wody z płytkich studni, znajdu­
jących się blisko ustępów, z rzeki i kana­
łów.

Pić wodę przegotowaną i taką tylko uży­
wać do zmywania naczyń do mleka i do je- 
dzenia.

Mleko pić tylko przegotowane.
Nie spożywać owoców niemytych, gdyż 

mogą być zakażone zarazkami tyfusu przez, 
brudne ręce przekupniów.

Po wyjściu z ustępu umyć ręce wodą z 
mydłem.

Unikać stykania się z chorymi.
W mieszkaniu gdzie znajduje się chory 

na tyfus, niewolno sprzedawać żadnych pro- 
luktów spożywczych.

Tyfus jest ciężką i często śmiertelną cho­
robą, trwa około 5 tygodni i pociąga duże 
koszty za leczenie. Chorzy, którzy przebyli 
tyfus oraz współmieszkańcy powinni być 
badani czy w ich kale nie znajdują się za­
razki tyfusu i czy nie są oni roznosicielami 
choroby.

SZCZEPIENIE PRZECIWTYFUSOWE.
Szczepienia mają na celu wywołanie od­

porności, która broni przed zachorowaniem 
na tyfus. Szczepienia przeprowadzają bez- 
nłatnie lekarze przez dwukrotny zastrzyk u 
lorosłych, a u dzieci przez zastosowanie pi­
gułek. Szczepienia te nie są wcale szkodli­
we dla zdrowia i tylko przejściowo wywołu­
ją niewielką gorączkę. Po zażyciu pigułek 
gorączki niema wcale.

W sprawie dodatku miejskiego 
do podatku dochodowego

Zarząd Miejski w Toruniu nadesłał nam 
poniższy komunikat:

Zarząd Miejski w Toruniu podaje do 
wiadomości, że w październiku wzgl. na po­
czątku listopada 1934 r. zostały doręczone 
płatnikom nakazy na wpłatę dodatku miej 
skiego do państwowego podatku dochodo­
wego na rok 1934. Dodatek miejski jest pła­
tny w ciągu 28 dni od dnia doręczenia na­
kazu płatniczego.

Ponieważ wspomniany termin płatności 
częściowo już upłynął, Zarząd Miejski wzy 
wa wszystkich płatników, zalegających z 
zapłatą, do skorzystania z 14-dniowego ter 
minu ulgowego, — w którym to terminie 
nie liczy się żadnych odsetek — i do bez­
zwłocznego wpłacenia należności w Miej­
skiej Kasie Głównej (Ratusz, I ptr., pokój 
nr. 32).

W razie nieuiszczenia miejskiego dodał 
ku do państwowego podatku dochodowego 
w wyznaczonym terminie, pobiera się karę 
za zwłokę w myśl art. 2 ustawy z 31. 7. 1924 
(Dz. U. R. P. Nr. 73 poz. 721) i koszta egze­
kucyjne według rozporządzenia Rady Mini­
strów z dnia 25. 6. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
62 poz. 580).

Zarazem podaje się do wiadomości, że 
wniesienie sprzeciwu do Zarządu Miejskie­
go lub odwołanie od wymiaru państwowego 
podatku do Urzędu Skarbowego nie wstrzy­
muje obowiązku terminowego uiszczenia 
wymierzonego dodatku.

Kupuicie telegramy T. C. L
Zwracamy się z apelem do wszystkich 

kupujących telegramy ślubne, żałobne, ju­
bileuszowe itp., by w składach papieru, księ­
garniach i innych sklepach nabywali tele­
gramy Towarzystwa Czytelni Ludowych. 
Nabywcy bowiem tych telegramów przyczy­
niają się tern samem do wydatnego popar­
cia tak szczytnej akcji, jaką jest szerzenie 
przez T. C. L. zdrowej oświaty wśród naj­
szerszych warstw społeczeństwa.
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY.
Chmurno i mglisto z rozpogodzeniami w 

ciągu dnia. Temperatura bez większych 
zmian. Słabe, lub umiarkowane wiatry po­
łudniowo-wschodnie i południowe.

NOCNY DYŻUR APTEK.
Do środy 12 grudnia włącznie dyżurują w 

śródmieściu Apteka „Pod Lwem“, Rynek 
Nowomiejski; na Bydgoskiem Przedmieściu 
— Apteka Św. Anny, ulica Mickiewicza 98 
(od godz. 22 do rana): na Mokrem — Apte­
ka pod Łabędziem, ul. Kościuszki (od godz. 
22 do rana).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ.
— 11 bm. — występ rewelersów Wandy 

Vorband.
fc- 12 bm. — nieczynny.

REPERTUAR KIN.
MARS — „Kleopatra“. 
ŚWIATOWID — „Taniec miłości“. 
ARJA — „Legjon śmierci“ i „Czemp**.
LIRA — „Cienie Brodway u“, 
CORSO — „Quo Vadis?“

WYSTAWY.
«— Pomorska Wystawa Sztuki w Domu 

Miejskim przy ulicy Chełmińskiej 16.
— Wystawa Kaszubska w salach Dworu 

Artaisa (I piętro).
KONCERTY I ODCZYTY.

— 11 bm. godz. 20 w auli gimnazjum im. 
M. Kopernika — koncert I. Dubiskiej i W. 
Łabuńskiego.

— 11 bm. godz. 18 odczyt „Zdrowie i mo­
da“ w gimn. im. Kopernika.

Jnformatot I
Ma przyjezdnych

rv Socuniu
Polecamy restauracje i kawiarnie
Śniadalnia Marjan Kopliński, Szeroka 25 

poleca przyjezdnym pp urzędnikom, woj­
skowym smaczne obfite śniadania, obia­
dy, kolacje. Specjalność flaki, nogi, 
peklówka z grochem.

Dwór Artusa, tel. 71. Restauracja o najwy­
kwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
Wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo­
rem dancing towarzyski. Ceny przy­
stępne.

„Polonja“ Hotel i Restauracja, tel. 55 Plac 
Teatralny 5 poleca: w poniedziałki kule­
biaka, wtorki kałduny litewskie, środy 
bliny z masłem lub z śmietaną, czwartki 
flaki, piątki: ryba faszerowana, soboty: 
kaszanka smażona — porcja po 70 groszy. 
Codziennie południowe i wieczorowe kon­
certy.

Najlepsza oKazja kupna:
Browar i Słodowała Kobylepoie, filja To­

ruń, Czerwona Droga 35, tel. 312. Piwa, 
porter, lemoniady, woda sodowa.

I B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 45 — 
Najlepsza i naitańsza: Herbata — Na­
siona — Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op­
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń. Op­
tyk i bandażysta. Obok poczty, Staro­
miejski Rynek 16 Telefon 574. Dosta­
wa dla kas chorych, klinik ocznych i dla 
wojska.

Schwengrub Radjo, Toruń, Łazienna 17, tel. 
626. Radioodbiorniki, głośniki najnow­

szych typów oraz żarówki „Osramówki“ 
po rewelacyjnych cenach

Browar Okocim reprezent. A. Freinning 
Toruń, Podmurna 58 tel. 334 poleca swo­
je piwa: marcowe, świętojańskie, porter 
w beczkach, butelkach i syfonach. Wodę 
sodową — lemoniady.

krajobrazów naszych fotografików toruń­
skich, niech się pospieszy!

Z okazji podarków gwiazdkowych — są 
tu możliwe zakupy z vvszelkiemi ułatwie­
niami (np. z odniesieniem do domu). Dla 
osób subtelnych, jedyne źródło nabycia od­
powiedniego podarku świątecznego.

— Tylko jeden raz! Staraniem Sekcji 
Finansowo - Propagandowej Polskiego Bia­
łego Krzyża wystąpi raz jeden tylko w tea­
trze toruńskim w dniu 11 grudnia o godz. 
20-tej znany zespół rewęlersów,kompozytor- 
ki i autorki Wandy Vorband. Bilety wcześ­
niej do nabycia w komendzie miasta i w 
księgarni p. Wojciechowskiego przy Staro­
miejskim Rynku a w dniu przedstawienia 
w Teatrze. (9395

— Harcerski Konkurs Fotograficzny pod 
hasłem: „szukamy dobrych fotografów 
wśród harcerek i harcerzy“. Grono Przyja­
ciół III Drużyny Żeglarskiej Harcerzy za­
wiadamia, że przedłuża termin nadsyłania 
zdjęć fotograficznych dc dnia 21 stycznia 
1935 r. Warunki konkursu pozost&ją bez 
zmian. Grono Przyjaciół zachęca do wzięcia 
licznego udziału w konkursie, gdyż najlep­
sze prace zostaną nagrodzone.

— Podziękowanie. Komitet Międzypara 
fjalny Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo w Toruniu w imieniu 
ubogich miasta Torunia składa serdeczne 
„Bóg zapłać“ dyrekcjom teatrów świetlnych 
„Mars“, „Światowid“ i „Lira“ za bezpłatne 
przedstawienia w „tygodniu miłosierdzia“, 
a personelowi wymienionych kin za bezin­
teresowną pomoc przy wystawieniu filmów.

— Izba Konfraterni Artystów. Na liczne 
zapytania w jakiem stadjum znajdują się 
roboty w Izbie Konfraterni w Ratuszu infor­
mujemy jej przyjaciół, że roboty są już u- 
kończone a tylko jeszcze sprawa wyposaże­
nia wnętrza sal w konieczne urządzenia za- 
bierze nieco czasu.

Uroczyste poświęcenie izby i otwarcie na 
stąpi w pierwszych dniach stycznia o czem 
doniosą komunikaty w prasie i osobne za­
proszenia.

— Baczność Oficerowie RezerwyI Zebra­
nie miesięczne odbędzie się w czwartek, dn. 
13 bm. a nie 12 bm. jak podano w okólniku.

— Koncert słynnej skrzypaczki Ireny 
Dubiskiej oraz Łabuńskiego Wiktora piani­
sty dziś we wtorek o godz. 20 w auli Gimna 
zjum Męskiego im. Kopernika. 9519

— Oddział Toruński Polskiego Czerwo­
nego Krzyża rozpoczyna dnia 15 bm. nowy 
kurs ratownictwa ogólnego i przeciwgazo­
wego, i w związku z tem prosi mężczyzn z

kategorjami C i D od lat 16 do 50, bez różni­
cy wykształcenia o zapisywanie się na po­
wyższy kurs. Wykłady odbywać się będą 
raz w tygodniu, w godz. 6—8 wieczorem.

Wobec tego, że kurs jest bezpłatny, a 
wiadomości, które otrzymają słuchacze są 
potrzebne każdemu tak w życiu codziennem 
jak i na wypadek wojny, przypuszczamy, że 
nie zabraknie nikogo z uświadomionych o- 
bywateli, którzy dobro kraju, ogółu ludności 
i własne mają na względzie. ,

Zapisy przyjmuje się w biurze Polskiego 
Czerwonego Krzyża przy ul. św. Ducha nr. 
14, I p. od godz. 11 do 14 i w dniach 12,13. 14 
i 15 bm. w godz. od 18 do 19. 9632

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. We wto­
rek na scenie toruńskiej, odbędzie się jedy­
ny występ, ogólnie znanego z popisów w Ra 
djo Warszawskiem, Zespołu Rewelersek ib. 
Te Cztery) Wandy Vorband, organizowany 
przez Sekcję Propagandowa Polskiego Bia­
łego Krzyża — Koło Toruń.

Czwórka Wandy Vorband, inicjatorki Ze­
społu, jednocześnie kompozytorki i autorki 
wielu utworów, wykonywanych przez Ze­
spół Rewelersek, wystąpi z bardzo licznym 
i niezwykle urozmaiconym programem pie­
śni i piosenek najnowszego repertuaru scen 
rewjowych, nieprodukowanych dotąd w To­
runiu.

Bilety są do nabycia w Komendzie Mia­
sta oraz w księgarni p. Wojciechowskiego, 
przy Starym Rynku — wieczorem od godz. 
16 w kasie teatru.

Z URZĘDU STANU CYWILNEGO
Dnia 7, 8 i 9 grudnia zgłosili:
Śluby: kupiec Feliks Falkowski i Anna 

Smolińska, kuśnierz Henryk Kling i Anna, 
Zofja Michel z domu Michel.

Urodzenia: robotnik Ludwik Bartczak 
(córkę), Antoni Zabłocki (syna), rrzędn. 
Zarządu Miejskiego, Józef Dziedziński (cór­
kę), robotnik Franciszek Pliszczyński (syna) 
urz. koloj. Józef Ziarkowski (syna).

Zgony: Alfons Sierociński, Danielewskie 
go nr. 3 lat 30, Alicja Preuss, Szosa Chełmiń 
sk& 2 miesiące, Feliks Anusiak, lat 40, z Ka 
szczorka zmarł w szpitalu Diakonisek, Pela 
gja Witkowska, Borowiacka 5 lat 34, Franci 
szka Gomulska, Kochanowskiego nr. 25, lat 
58. Ponadto znaleziono zwłoki męskie nie­
znanego nazwiska lat około 45—50.

--------- ,
ITa Ibialvm csrroroßoftn 
Aria — „Legion Śmierci" i „Czemp“

Wartość obydwu filmów, granych w 
„Arji“ mieliśmy już okazję oceniać. Powtó­
rzymy raz jeszcze krótko, — filmy są dosko­
nałe i warto je raz jeszcze zobaczyć. W „Le- 
gjonie śmierci“ „bierze nas za serca“ piękna 
Loretta Young, zaś w „Czempie“ (film ten 
można śmiało zaliczyć do t. zw. ekstraklasy) 
wzrusza i jednocześnie bawi rzewna histo­
rja o mistrzu bokserskim świata (Wallace 
Beery) i jego 7-letnim synku (Jackie Cooper) 

(I. zast.)
Światowid — „Tamec mi.ości"
Joan Crawford coraz śmielej, coraz pew- 

I niej staje obok dwóch gwiazd najpierwszej

— KINO „LIRA“ —|
Najbardziej sensacyjno-talonowy film Świata!
Niezrównane widowisko dla tych, których 

kusi i porywa wir wielkiego miasta
SENSACJA! SENSACJA!

Życie wielkiego miasta po północy!

Cienie Broadwayu
Coctail emocji I sensacji.

Najbogatsza wystawa! Najpiękn. muzyka! 
Najznakomitsze orkiestry taneczne świata! 
DOSKONAŁY NADPROGRAM.

Początek 5, 7 i 9. W niedzielę i święta 3. 5, 7 i 9

wielkości na firmamencie filmowym — Gre- 
ty Garbo i Marleny Dietrich. Że stwierdze­
nie to nie jest frazesem a piękna Joan za­
chwyca widza nietylko swą fascynującą u- 
rodą — jak to dawniej było — ale i szcze­
rym, rzetelnym talentem — dowodzi „Ta­
niec miłości“, film, za który wytwórni Me­
tro - Goldwyn - Meyer należałaby się nota 
bardzo dobra, gdyby... te noty stawiano. Na 
tę ocenę film zasługuje — raz to jeszcze 
stwierdzamy — głównie dzięki Crawford, 
choć i psychologiczna podszewka scenarju- 
sza i porządna robota reżyserska i poziom 
gry aktorów drugoplanowych dały w sumie 
obraz prawdziwie wartościowy.

W nadprogramie — tygodnik Pata ze 
świeżemi reportażami (miło nam to pod­
kreślić), m. in. ze ślubu ks. Kentu w Lon­
dynie. (old.)

Historja literatury czy nauka 
o literaturze T

IV odczyt z cyklu Powaz. Wykładów 
Uniwersytetu Poznańskiego

W czwartek, dnia 13 grudnia o godz. 20 
w auli Gimnazjum im. Kopernika w Toru­
niu odbędzie się w ramach Powszechnych 
Wykładów Uniwersytetu Poznańskiego, or­
ganizowanych wespół z Radą Zrzeszeń Na­
ukowych, Artystycznych i Kulturalnych 
Ziemi Pomorskiej oraz Kołem TNSW w To­
runiu wykład prof. Uniw. Pozn. d-ra Tade­
usza Grabowskiego na temat: „Nauka o li­
teraturze czy historja literatury“.

Prelegent omówi na wstępie źródła filo­
zoficzne naszej nauki o literaturze i scha­
rakteryzuje jej istotę i granice. Zkolei prze­
ciwstawi historję literatury nauce o litera­
turze, biorąc za punkt wyjścia ogólną nau­
kę o sztuce i współczesną estetykę. Bardziej 
szczegółowo zajmie się poetyką i oceną me­
tod literackich. Opisawszy dążenia najnow­
szej estetyki wskaże wreszcie na rolę nauk 
pomocniczych nauki o literaturze, a całość 
zamknie oceną ostatecznych dążeń nauki o 
literaturze.

Wstęp na wykład 30 gr. dla dorosłych, 
15 gr. dla młodzieży i wojskowych niższych 
stopni.

Z miasta
— Osobiste. Od kilku dni bawi w naszem 

mieście były toruński starosta powiatowy i 
grodzki p. Bazyli Rogowski, który jak wia­
domo objął niedawno stanowisko sta»rosty 
powiatu częstochowskiego. P. starosta Ro­
gowski wyjeżdża na stałe z Torunia w nocy 
z wtorku na środę o godz. 0,34.

— Pokaz kulinarny — paszteciki — dnia 
11 grudnia we wtorek, o godz. 17 w Pań­
stwowej Szkole Zawodowej Żeńskiej w To­
runiu, Strumykowa 4.

_  Uwaga Wioślarze. Lekcje gimnastyki 
dla członków odbywać się będą we wtorki 
i piątki od godz. 19,30 do 21 w gimnazjalnej 
sali gimnastycznej. Zarząd.

_ Wystawa Sztuki Pomorskiej w domu 
przy ul. Chełmińskiej 16 będzie otwarta je­
szcze tylko parę dni. Kto nie zwiedził pięk­
nego zbioru obrazów, darowanego przez ro­
dzinę Jezierskich z Działowa Tow. Nauko­
wemu — i cyklu krajobrazów Pomorza, 
który jest zaczątkiem przyszłej wystawy ob­
jazdowej zachęcającej do turystyki po ziemi i 
pomorskiej, kto nie obejrzał portretów i I

Jureczek Rogacki, Dzidzia Robaczewska 
i Rysia Jaźwiecka — iak nazywa się trój­
ka przemiłych bąków, którą wczoraj — dzię­
ki fotografjom Św. Mikołaja — mieliśmy 
możność obdarować 10 zlotowemi bonami na 
łakocie i zabawki.

Nasze podarki świąteczne wywołały u 
obdarzonych wybuchy nietylko gorącej ra­
dości, ale i... dumy.

Mamusia Jurka Rogackiego — dziarskie­
go chłopczyka, który w tajemnicy przed nią 
zwierzył nam się, że chce zostać ułanem — 
opowiadała nam, jak dowiedziawszy się od 
Tatusia o sfotografowaniu przez Św. Miko­
łaja, Jurek oświadczył mu z dumą:

— Widzisz Tatusiu, będę napewno sław­
nym człowiekiem, skoro, choć jestem taki 
mały, już umieścili moją fotograf ję w „Dniu 
Pomorskim“.

Szczerze Ci życzymy, Jureczku, żebyś zo­
stał conajmniej pułkownikiem ułanów!

Jureczek ma dobre serduszko. — Poło-

wę bonów ofiarował na gwiazdkę dla bie­
dnych dzieci.

Dzidzia Robaczewska także jest dumna, 
że i ją sfotografował Św. Mikołaj. Rezolut­
nie opowiedziała nam, jak się ucieszyła, do­
wiedziawszy się, że jej fotografja jest w 
„Dniu Pomorskim“. Przyznaje się sama; że 
nie mogła doczekać się godziny 4, na któ­
rą zaprosiliśmy ją po odbiór bonów na sło­
dycze i zabawki.

— Wszystkie moje koleżanki z II klasy 
Szkoły Powszechnej nr. 8 poczęstuję cukier­
kami, które dostałam od Św. Mikołaja — 
kończy rozmowę z nami milutka Dzidzia.

Najmłodszą dotychczas z obdarzonych 
przez Św. Starca dzieci jest Rysia Jażwiec- 
ka, bo ma niespełna 7 latek. Poznała się na 
fotografji sama.

— Ale było mi łatwo — „usprawiedliwia 
się“ — bo obok mnie na fotografji tak do­
brze było widać Mamusię...

Święty Starzec wędruje codziennie po 
ulicach Torunia. Chodzi z aparatem foto­
graficznym po ulicach, parkach, skwerach, 
przygląda się dziatwie bawiącej się i pra­
cującej, zagląda do szkól i na podwórka, 
jest w śródmieściu i na przedmieściach, sło­
wem wszędzie. A że chodzi w czapce-nie- 
widce, nikt go nie widzi.

Wczoraj otrzymaliśmy od Św. Mikołaja 
fotografję, przedstawiającą wdzięczny obra­
zek: malutki bobas stoi koło wózeczka, w 
którym leży zapewne jego siostrzyczka lub 
braciszek. Bobas patrzy w objektyw aparatu 
Świętego Starca, 1 nie przypuszcza nawet, 
że dziś jego fotografja nkaże się w „Dniu 
Pomorskim“.

Św. Mikołaj prosi nas, abyśmy bobasowi 
ofiarowali piękny podarek wigilijny w po­
staci zabawek i słodyczy. Chętnie uczyni­
my zadość prośbie Świętego Starca, jeżeli 
tylko sam lub z opiekunami już dziś mię-

dzy godziną 4 a 5 po południu zgłosi się w 
naszej Redakcji 1 powie, gdzie i w jakie] 
chwili został sfotografowany. Damy mu

będzie wołał — zabawki lub słodycze.
Święty Mikołaj aż do dnia wigilijnego 

chodzić będzie ciągle po naszem mieście i 
fotografować grzeczne dzieci. Codziennie też 
umieszczać będziemy jedną fotografję zro­
bioną przez świętego Starca.

A więc baczność dzieci! Szukajcie siebie 
w „Dniu“!

Święty Mokołaj chodzi niewidzialna po 
Toruniul
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Katowice
KATASTROFALNE ZDERZENIE SIĘ 

POCIĄGU Z FURMANKĄ.
Pociąg osobowy, zdążający z Olszy do 

Wodzisławia na przejeździe kolejowym przy 
szosie Marusze — Wodzisław na Śląsku na­
jechał na furmankę Józefa Kotka. Razem z 
Kotkiem jechały furmanką zamężne jego 
córki Agnieszka Rymerowa oraz Marja Och 
wat. Wskutek wypadku ponieśli śmierć na 
miejscu Kotek i Rymerowa, zaś Marja Och­
watowa odniosła ciężkie obrażenia. Ochwa­
towa zawdzięcza życie tej szczęśliwej okoli­
czności, że w chwili kiedy pociąg zderzył się 
z furmanką, została ona wyrzucona z wozu 
siłą uderzenia lokomotywy i wpadła do ro­
wu przy torze kolejowym. Ponadto zabity 
został koń.

Dochodzenia wykazały że winę wypadku 
ponosi przetokowy Paszenda Melchior z Rar 
dlina, który nadjeżdżającej furmanki Kotka 
nie zatrzymał, mimo, że zapory były otwar­
te. Na miejsce wypadku przybył niebawem 
sędzia śledczy dr. Oślizły, który po zbadaniu 
sprawy wydał nakaz aresztowania przeto­
kowego Paszendy.

Sosnowiec
POŚWIĘCENIE NOWEGO GMACHU 

RATUSZA.
W Sosnowcu poświęcony został nowy 

gmach ratusza, wybudowany przy poparciu 
finansowem Funduszu Pracy. W uroczysto­
ści wziął udział wojewoda kielecki dr. Dzia­
dosz, władze miejscowe ze starostą Boxą na 
czele, reprezentanci miast Zagłębia, grono 
posłów z pos. dr. Gosiewskim na czele i inni.

W godzinach popołudniowych odbyła się 
w obecności wojewody' dr. Dziadosza druga 
uroczystość oddania do użytku dróg, wyko­
nanych przez klinkiernię sejmikową na za­
mówienie Ministerstwa'Komunikacji. W ro­
ku bieżącym wykonano nawierzchnię klin­
kierową na przestrzeni 14 km. dróg pa<ństwo 
wych w powiatach będzińskim i częstochow­
skim.

Bądzin
WYBUCH W SKŁADZIE ZABAWEK.
W składzie zabawek Krela w Będzinie 

nastąpił wybuch spowodowany upadkiem 
znacznej ilości nabojów korkowych. Wy­
buch zdemolował całkowicie wystawę. Trzy 
osoby w tern właścicielka sklepu zostały 
ciężko poparzone. Dwom zagraża utrata 
wzroku. Przewieziono je do szpitala.

Stacja nadawcza w pociągu
Towarzystwo B. B. C. zainstalowało ty­

tułem próby stację nadawczą w pociągu po­
śpiesznym, kursującym między Londynem 
a Edinburghern.

2, całego ftraiu
Polski Dillinger — postrach Śląska — 

skazany na 15 lat więzienia
Przed sądem przysięgłych w Lignicy na Śląsku odpowiadał zawodowy przestęp­

ca i morderca, Teodor Fabisz z Opolskiego. W kwietniu rb. oskarżony Fabisz zasądzony 
został za bandycki napad rabunkowy n?> 3 lata więzienia. Gdy z sali rozpraw prowa­
dzono go skutego do więzienia, Fabisz kajdankami uderzył eskortującego go urzędni­
ka w głowę, poczem zbiegł. Następnie dopuścił się na Śląsku oraz w Saksonji szeregu 
śmiałych kradzieży.

Pewnego razu oskarżony ofiarował jakiemuś młodemu człowiekowi kupno rewol­
weru. Osobnik ów jednak, podejrzewając, że ma do czynienia z bandytą, zawiadomił o 
wypa-dku policję, która postanowiła Fabisza aresztować.

W czasie pogoni za oskarżonym, w której brali również udział przechodnie, doszło 
do wielkiej strzelaniny i robotnik niejaki Steinke został śmiertelnie postrzelony. Tak­
że oskarżony został poważnie ranny. Po aresztowaniu usiłował popełnić samobójstwo, 
przecinając sobie arterje. Ze szpitala udało mu się jednak znowu zbieP Pogoń za zbie­
giem obfitowała w wiele emocjonujących momentów, gdy^; odbywała się po dachach 
domów. Mimo wszystko potrafił Fabisz zmylić czujność policji i zbiec. W kilka dni po­
tem został ponownie aresztowany.

Na rozprawie bandyta przyznał się tylko do dwóch włamań. Opowiedział rów­
nież dokładnie szczegóły zamordowania Steinkego. Po przesłuchaniu 13 świadków sąd 
skazał Fabisza na 15 lat ciężkiego więzienia i 10 lat pozbawienia praw obywatelskich. 
Poza tern oskarżony został skazany na dożywotni dozór policyjny.

Ze sportu

Nowe władze Pomorskiego Zw. 
Tow. Tenisa Stołowego

Dnia 8 grudnia br. o godz. 11,30 odbyło 
się walne zgromadzenie Pomorskiego Okr. 
Związku Tenisa Stołowego. Po przyjęciu 
sprawozdań ustępującego zarządu i udzie­
leniu absolutorjum dokonano wyboru no­
wego zarządu, w skład którego weszli: pre­
zes p. Tadeusz Malinowski z Torunia, wi­
ceprezes p. Hieronim Nowicki z K. S. ..Leo“ 
Bydgoszcz, sekretarz i skarbnik p. Edward 
Kłos z Torunia.

W dalszym ciągu walnego zgromadzenia 
uchwalono częściową zmianę systemu roz­
grywek o mistrzostwo, a mianowicie oprócz 
dotychczasowych rozgrywek o mistrzostwo, 
rozgrywać dodatkowe zawody pod nazwą 
„przeboje do mistrzostwa Pomorza“, z któ­
rych to zawodów eliminowani dwaj zawo­
dnicy z każdego miasta tworzą grupę pół­
finałową na zawodach o mistrzostwo Po­
morza.

ilask sprowadza sowieckich 
sportowców

Śląski Robotniczy Sportowy Komitet O- 
kręgowy zwrócił się do naczelnych władz 
sportowych w ZSRR, z propozycją sprowa­
dzenia na Śląsk czołowych pięściarzy i za­
paśników sowieckich. Władze sportowe w 
ZSRR, prawdopodobnie ustosunkują się 
przychylnie do prośby ślązaków.

Czy zawodnicy sowieccy będą walczyć w 
innych miastach naszych poza Śląskiem i w 
jakich miastach — nie jest dotąd ustalo­
ne.

Programy radiowe
RADJOSTACJA WARSZAWSKA.

ŚRODA, DN. 12. XII. 1934 R.
6,45 audycja poranna. 12,10 Koncert Zespo­

łu Ark. Flato (Tr. z Katowic). 13,00 Dziennik 
południowy. 13,05 Drobne utwory fortepia­
nowe i skrzypcowe w wyk. S. Rachmanino­
wa, Fr. Kreislera i Wł. Horowitza — płyty. 
15,35 Przegląd giełdowy. 15,45 Fragment te­
atralny. 16,00 Koncert Zespołu Haliny A 
damskiej Grossmanowej. 16,45 „Król Pusz­
czy i Król Człowiek“ — opowiadanie dla 
dzieci starszych, prof. K. Simm'a (Tr. z Ka­
towic). 17,00 Recital skrzypcowy Jadwigi 
Draże. Przy fort. J. Lefeld. 17,25 „Dziesięcio­
lecie deklaracji praw dziecka“ — wygłosi p. 
Halina Doria-Dernałowicz. 17,35 Transkryp­
cje znanych utworów w wyk. Orkiestry for­
tepianów (Ivory-Keys) Arra Waltera — pły­
ty. 17,50 Poradnik sportowy. 18,00 „Skrzynka 
rolnicza“ — koresp. bieżącą omówi inż. 
Wacław Tarkowski. 18,10 „Życie kulturalne 
i artystyczne stolicy“. 18,15 Konc. kameralny 
w wyk. Kwartetu smyczkowego Członków 
Ork. Filharm. Warsz. (I-e skrzypce — Mie­
czysław Fliederbaum, II skrz. — Jakób Su- 
rowicz, altówka — Paweł Ginsburg, wio- 
loncz. — Bolesł. Ginsburg). 18,45 Odczyt go­
spodarczy „Łódź na rynkach świata“ — wy­
głosi p. Mieczysław Koltoński. (Tr. z Łodzi). 
19,00 Pieśni w wyk. Stefanji Millerowej. 
Przy fort. J. Lefeld. 19,20 Feljeton aktualny. 
19,30 Luigini: Balet egipski — płyty. 19,50 
Wiadomości sportowe. 20,00 Muzyka lekka. 
Wykonawcy: Ork. salonowa Marka Webera 
(płyty „His Master's Voice“) i Adam Wysoc­
ki (baryton — płyty). 20,45 Dziennik wie­

czorny. 20,55 „Jak pracujemy w Polsce". 
21,00 Koncert Chopinowski w wyk. Zofji 
Rabcewiczowej. Sonata h-moll op. 58. 21,30 
Odczyt w języku esperanckim. „Mazurki 
Chopina" — wygi. prof. Reiss. (Tr. z Krako­
wa). 21,40 Polskie pieśni ludowe w wyk. 
Emmy Szabrańskiej. 22,00 „Przyczyny wal­
ki z religją" — wygł. ks. Michał Klepacz. 
22,15 Koncert reklamowy. 22,30 Muzyka ta­
neczna z rest. Hotelu „Bristol".

„EX POLONIA LUX*.
W czwartek, 13 b. m., o godz. 22.45 nada 

Rozgłośnia lwowska nowy odczyt z cyklu 
mającego na celu zaznajamianie zagranicy 
z polską kulturą, nauką i sztuką. Będzie to 
wygłoszona w języku angielskim prelekcja 
prof. U. J. K. Dr. Stanisława Łempickiego 
p. t. „Ex Polonia Lux".

W odczycie tym przedstawi znakomity 
uczony zagranicznym słuchaczom co myśl 
polska dała światu w ciągu wieków. Prelek­
cja poruszy następujące tematy: pierwsze 
światła wśród mroków; europejskość pol­
skiej myśli scholastycznej; kardynał z 
Wormacji i Wielki Kartuz z Erfurtu; głos 
Polski grzmi na soborach; nauczyciele Ko­
pernika; Europa czyta polskich polityków 
i dziejopisów. Prof. Łempicki mówić będził 
następnie o polskim Pindarze i polskim Ho­
racym (Szymonowicz i Sarbiewski) o Komi­
sji Edukacyjnej, która była pierwszem mi­
nisterstwem oświecenia w Europie, o histo­
ryku, wielkim Pielgrzymie i tajemniczym 
mistrzu (Lelewel, Mickiewicz i Towiański), 
o Hoene - Wrońskim, o naszych laureatach 
Nobla (Sienkiewicz, Curie Skłodowska, Rey­
mont), o Marszałku Piłsudskim i Prezyden­
cie Mościckim. Prelekcję zakończy przedsta­
wienie tych wartości, które Polska daje 
światu obecnie.

ZAKAZ SŁUCHANIA AUDYCYJ.
Rząd węgierski wydał zakaz słuchania 

audycyj, skierowanych przeciwko rządowi. 
Rozporządzenie to dotyczy pewnych audy­
cyj, nadawanych przez rozgłośnie rosyjskie. 
Winni niestosowania się do tego rozporzą­
dzenia podlegają karze.

ROZMAITOŚCI RADJOWE. 
TEŻ SPECJALNOŚĆ...

Do grona artystów, występujących przed 
mikrofonami rozgłośni amerykańskich przy­
była młoda osoba p. Sally Belle Cox, której 
specjalnością jest imitowanie płaczu dziec­
ka. Oczywiście, że łez nie przelewa ona za 
darmo...

9640

Dnia 6 grudnia 1934 r. zmarl

JAN RŻYSKI 
podporucznik rezerwy

W ś. p. Zmarłym tracimy długoletniego i gorliwego członka. 
Cześć Jego pamięci I

Zarzad Kola Toruńskiego 
Związku Oficerów Rezerwy Rz. P.

III
3. E. 64-34 9587

POSTANOWIENIE.
W sprawie odroczenia wypłat dłużnika, kupca 

Stefana Sękowskiego z Nowego Sąd Grodzki w No­
wem na posiedzeniu niejawnem odbytem w dniu 31 
października 1934 r. orzekł: Na wniosek dłużnika 
z dnia 27 października 1934 r. uchyla się odroczenie 
wypłat na koszt dłużnika, albowiem tenże zrzekł 
się korzystania z dobrodziejstwa odroczenia wypłat.

Sąd Grodzki.

Sfclep papim l artyKułów Diorownli
dobrze zaprowadzony w najlepszym punkcie o 
Gdańska, okazyjnie do sprzedania lub do 
zamienienia na nieruchomość w Berlinie. a 
Zgłoszenia do Admin. „Gazety Gdańskiej" 

Gdańsk, Rynek Kaszubski 21, pod nr. 1081.

NA GWIAZDKĘ 
wytworne

FUTRA 
najpraktyczniejszy i najmib 
szy podarek nabyć można 
po cenach znacznie zniżo« 
nych specjalnie gwiazdkowych. 

Toruń, Nowy Rynek 11 
I. ptr. 9371

Lisy
kuny, tchórze, plącę naj* 
wyższe ceny. Skład Futer 
Toruń, Żeglarska 29. 9404

J 9590
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie re­
wiru Ii-go, urzędujący w Wejherowie przy ul. Br. 
Pierackiego pod Nr. 10 na zasadzie art. 679 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 5 lutego 1935 r. od godziny 10 
rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Wejhero­
wie odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji nie­
ruchomości miejskiej Wejherowo, karta 831 składa­
jącej się z domu mieszkalnego, budynku gospodar­
czego, szopy i szałasu położonej w Wejherowie przy 
ul. Krzyżowej nr. 5 powiecie morskim województ­
wie pomorskim zapisanej w ks. grunt. Wejherowo 
karta 831 oznacz polic. nr. 5 obejmującej powierzch 
ni 0,05,29 ha, która stanowi własność Teofila Ranka.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipote­
czną w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodz­
kim w Wejherowie karta 831.

Powyższa nieruchomość została oszacowana 
na sumę zł. 26.482.

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywoła­
nia t. j. od kwoty zł. 17.654,66.

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotow. w kwocie zł. 2.648 albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji w których wolno umiesz­
czać fundusze osób małoletnich i że papiery war­
tościowe przyjęte będą w wartości % części ceny 
giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą ustawowe wa­
runki licytacyjne o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne.

Że prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te .przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej części 
od egzekucji i, że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

Że w ciągu ostatnich dwuch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed­
nie od godz. 8-ej do 18-tej. Akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim.

Wejherowo dnia 4 grudnia 1934 r. 
(—) S. Gąssowski, komornik.

Pianina
Ta Bettinga sprzedają 
na nader dogodnych spla« 
tach. Dla pp. wojskowych 
i urzędników szczególne 
ustępstwa. Turostowska, To 
ruń, św. Ducha 14. 7917

Wszyscy mówią, 
że najtańszy 

krawat j 
kupisz 2ylko wprost z fa« 
bryki Toruń, św. Jakóba 16 
Co tydzień nowe desenie

7. F. 174-34
Postępowanie układowe i odroczenia wypłat 

wdrożone do majątku Marjana Rychwalskiego, wła­
ściciela „Bławat Morski“ w Gdyni — na skutek 
prawomocności uchwały z dnia 10 listopada 1934, 
zatwierdzającej układ — uchyla się.

Gdynia, dnia 27 listopada 1934.
Sąd Grodzki.

Zlec. nr. 92* 9658

'JECOROL używany 
zamiast tranu

fest smaczny, chętnie przei 
dzieci przyjmowany. Jeco- 
rol słosuje się przy krzy- 
wicy, skrofułach; powoduje 
przyrost wagi, poprawę 
apetytu i samopoczucia.

JECOROL
BUKOWSKIEGO

lABOR.CHEM.-FARMAC.
MAG. A.BUKOWSKI SUKC. WARSZAWA

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) inży­

nier Stanisław, Jan Pietruszka, kawaler zamieszka­
ły w Gdańsku — Langfuhr syn zmarłych małżon­
ków budowniczego Roberta Pietruszki i żony jego 
Marji z domu Jaron obu ostatnio zamieszkałych w 
Siemianowicach,

2) niezamężna Joanna, Augustyna, Matylda Pop- 
pe, bez zawodu zamieszkała w Chropaczowie, ulica 
Kopalniana Nr. 8 córka małżonków nadsztygara Ja­
na Poppego i żony jego Julji z domu Koerner obu 
zamieszkałych w Chropaczowie chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. 9648

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
gminie Chropaczów i w Gazecie Gdańskiej.

Chropaczów, dnia 21 listopada 1934 r.
(—) Trojok, urzędnik stanu cywilnego.



ŚRODA, DNIA 12 GRUDNIA 1934 R.

{Telegram
W dniu 12, 13 i 14 grudnia, wystąpi 
codziennie dwa razy o godz. 19 i 21 

w baniami &od Crłem 
n> SJydóosxcxy

słynny z audycji radjowych i filmu 

€ńór Juranda 
__________ ______ _________________________ 9655

Instalacje '
centralnego 

ogrzewania 
używaną z rozbiórKi 

kupimy
Oferty: Płock, ul. Piekar* 
ska 5, inż. Chmielewski. 

9638

Zariqd JWiejsAi n? föudgostctu 
'Wydział Xelroiria fluftlicxnego

L. dz. U. 3810134.

Bydgoszcz, dn. 10 grudnia 1934 r.

O7 /■

Obwieszczenie
Wnioski o udzielenie zezwoleń na dowóz do Pol* 
skiego Ministerstwa Przemyślu i Handlu, na I. kwar­
tał 1935 roku, muszą być do 20 grudnia b. r. zło* 
żonę w Izbie Handlu Zagranicznego w Gdańsku.

Dla towarów z Rzeszy Niemieckiej, wnioski te 
na miesiące styczeń i luty 1935 roku, muszą być 
również w tym terminie złożone.

Formularze na wnioski otrzymać można w kasie 
Izby Handlu Zagranicznego w Gdańsku.

Gdańsk, dnia 8 grudnia 1934 roku.
Izba Handlu Zagranicznego 

w Gdańsku. 9651

Farby
Tapety 

cały pokój z bortą orf 
zi 5.85

1

9052

Siany ßacon Export Gniezno
a

w
Froter

kolorach na wagę ’/, k 
zł 0.85

Mydła
rzadkie */i kg 0.43 

rzadkie białe */, kg 0.55

Persil
prawdziwy paczka tylko 

zł 0,70

IB? (ftydgOSZCZy

ul. Gdańska nr. 55.

Na pismo z dnia 7 grudnia 1954 r. donoszą uprzejmie, 
iż przy rewizji sanitarnej wytwórni wyrobów wądliniarskieb 
przy ul. Jagiellońskiej na terenie Rzeźni JlHejsRiej 
oraz ni ubiRacji przeznaczonej do detalicznej 
sprzedaży nyrobón n^dliniarsbicb przy ul. 
Odańsftiej nie stwierdziłem nieporządków, 
któreby zagrażały zdrowiu i bezpieczeństwu publicznemu.

Nr. akt.: VI. 896-34
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re­

wiru VI. Józef Szubartowski, mający kancelarję w 
Bydgoszczy ul. Śniadeckich nr. 20 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 17 stycznia 1935 r. o godz. 11-tej w Byd­
goszczy odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika (czki) Leokadji Ła­
pa w Bydgoszczy, Stary Rynek 21 nieruchomości: 
położonej w Bydgoszczy przy ul. Grunwaldzkiej 29 
a zapisanej w księdze wieczystej — Okolę tom. I. 
karta 23, na nazwisko dłuż. Leokadji Łapa.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
42.435,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 31.826,25.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 4.243,50.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie 
kim w Bydgoszczy ul. Wały Jagiellońskie 
nr. 4.

Bydgoszcz, dnia 20 listopada 1934 r. 
(—) Szubartowski, komornik.

Zlec. nr. 434-8K

9652

grodz- 
sala

9652

Spis zapowiedzi nr. 60-34
ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) Robot­
nik Jan Nowack, kawaler zamieszkały w Broeske 
powiat Grosses Werder Wolne Miasto Gdańsk, syn 

. robotnika Jakóba Nowack‘a i tegoż żony Wilhelmi­
ny z domu Grabowskiej, zamieszkałych w Broeske, 

2) panna Antonina Biecka, bez zawodu zamie­
szkała w Solcu Kujawskim, Przedmieście Toruń­
skie 10, córka robotnika Aleksandra Bieckiego i te­
goż żony Franciszki z domu Szczukowskiej, zamie­
szkałych w Solcu Kujawskim chcą zawrzeć związek 
małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Solcu Kujawskim 1 Gazecie Gdańskiej w Gdańsku.

Solec Kujawski, dnia 5 grudnia i934 r. 
(—) Kociemskl, urzędnik stanu cywilnego w. z.

9649

Nafta 
silnoplomienna 1 Itr. zł. 0,43 

łan Kapizyński 
Toru Aj ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 
Brodnica, ul. Hallera 7.

JUPY k
ubrania płaszcze, blu’ | ' 
zy robocze, spodnie 

kupisz najtaniej 
w firmie

E. MELERSKI 
ToruA, Szewska 12. I 
dom p. Araczewskiego 
Wielki wybór czapek. |

Z poważaniem

(—) Dr. JlowakowsM 
leftart miejsfti

Powyższe podajemy do wiadomości wobec doniesienia 
jednego z pism miejscowych (bydgoskich), że przy rewizji 
naszego składu detalicznej sprzedaży, stwierdzone zostały nie­
porządki.

9ÓJ3

3. Co. 2330-34
WYWOŁANIE.

Małgorzata Kilkowska ur. Treuchel w Kassel, 
Wittichstr. 69, Elli Scheller ur. Treuchel w Danzig 
Langfuhr, Elfryda Stoli ur. Jochim, Altcnburg, 
Branhausstr. nr. 10. Dorota Stoli, Breslau Karlstr. 
20, Małgorzata Depold Stettin i mistrz stolarski 
Herbert Jochim wszyscy zamieszkali w Niemczech 
zastąpieni przez adwokata Pawła Żelaznego w Gru­
dziądzu wystąpili z wnioskiem o wywołanie listów 
hipotecznych odnoszących się do hipoteki w- kwo­
cie 6.000 Mk. niem. z odsetkami zapisanych na nie­
ruchomości Mniszek tom I. karta 5 w dziale III. 
pod L. 4. na rzecz mistrza ciesielskiego TreucheFa 
z Gross-Nebrau względnie hipoteki 36000 mk. niem. 
z odsetkami zaintabulowanych w dziale III. pod L. 
5. na rzecz kapitalisty Fryderyka TreucheFa z Gru­
dziądza.

Posiadacza listów hipotecznych wzywa się, by 
najpóźniej w terminie wywoławczym wyznaczone­
go na dzień 8 marca 1935 r. godzina 10 w niżej pod­
pisanym sądzie pokój nr. 18 zgłosił prawa swe i 
przedłożył dokumenty, w przeciwnym bowiem ra­
zie dokumenty te zostaną pozbawione mocy praw­
nej.

Grudziądz, dnia 9 listopada 1934 r.
Sąd Grodzki.

9645Zlec. nr. 915-GR

LICYTACJA.
Dnia 14 grudnia 1934 od godz. 12 u spedytora 

Sądeckiego, licytować będę na rzecz masy upadło­
ściowej f-my Toruńska Hurtownia Makaronu w To 
runiu, na wniosek zarządcy masy p. adw. Paszkie­
wicza: urządzenie biurowe, wozy, półszorki i wiele 
innych przedmiotów.

(—) Leonard Rzymyszklewlcz, komornik.
9636

I TORUH I Zgubiono 
damską skórkową rękawicz* 
kę, bronzową z długim 
manszetem.dnia 8»go bm. na 
ul. Fosa Staromiejska lub 
ul. Franciszkańskiej. Uprą* 
sza się 0 łaskawe oddanie 
do Adm. „Dnia Pomorskie* 
go“ Toruń, za wynagrodzę* 
niem. 964»

Zobacz

„Kiman Światowy”
Toruń, St. Rynek 30. Ty» 
9iące artykułów za bezcen, 
każdy powinien widzieć kto 
dba 0 swą kieszeń. Oddziały 

Poznań, Toruń Gdynia

OBiady
smaczne z 3 dań 9o gr. 
łącznie z obsługą. Piwiarnia 
Autenrieba, Toruń Prosta20. 
Zniżone ceny kolacyjne. 

9646
Pośrednictwo 

kupna, sprzedaży nierucho 
mości, wynajmu lokali, re* 
dagowanie wniosków, od* 
wołań sądowych (4829

Stów. Właścicieli 
Nieruchomości, Toruń 

Most PaulińsKi 1.

Ondulację 
trwałą wodną ostatni typ 
aparatu „Weila“, nie pali 
włosów, nie parzy skóry. 
Spec, angażowana siła z 
Warszawy wykonuje, To* 
ruń, Sukiennicza 8. 9647

MieszRanie
4 pokoje, kuchnia, łazienka, 
elektr., gaz, wyremontowa* 
ne wolne. Toruń, Strumy* 
kowa 15, II. piętro. Gospo* 
darz. 9637

iSzafa
duża, do rozebrania, t.>nio 
na sprzedaż. Toruń, Kio* 
nowicza 36 m, 6. 9643

Podwozie
samochodowe, mniejsze i 
większe, nadające się na 
platformy konne, tanio 
sprzedam. Sądecki, Toruń. 
Małe Garbary 9. 9641

Dzieci
już od 5 lat przyjmuję do 
konwersacji francuskiej i 
niemieckiej. Metoda poglą* 
dowa. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4, [9^49CyRatę!

skórkę pomarańczową, lu* 
skane orzechy włoskie, la« 
skowe, andruty, mak nie* 
bieski, kolorowy, chleb świę« 
tajański, trufle, figi, Ara« 
czewski, Toruń, Chelmiń* 
ska.

Miód
prawdziwy pszczelny funt 
1.60. Powidła śliwkowe, 
malinowe, wiśniowe. Miód 
sztuczny, paczka 45 gr. 
Araczewski, Toruń. Chel* 
mińska z.

Salon mahoniowy
Dywan wielki, bufet, szafę, 
łóżka mosiężne sprzedam 
okazyjnie tanio Toruń, Byd* 
goska 62 II front, 9460

Pierwszorzędny 
GABINET 

KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA“ 

Wszelkie zabiegi w zakre* 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie i udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz* 
czek, wągrów, pryszczy, bro* 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze* 
rzonych por, łojotoku, trą* 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady» 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
i t.p. Porady bezpłatnie. 1814 

TORUŃ, ul. Król, Jadwigi 5, 
mieszk. 3.

Za gotówkę 
kupuje meble pojedyńcze 
oraz cale komplety także 
zamiejscowe i plącę naj* 
wyższe ceny. Dom Korni, 
sowy Toruń, Łazienna 9. 

8583

BACON EXPORT GNIEZNO
Spółka Akcyjna

ca u

7. K. 19-31
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Gdyni i w chwili u- 
cz’-nicnia wzmianki o przetargu zapisana w księ- 
dzo gruntowej Gdynia, karta 163 na imię małż. 
Jakóba i Elżbiety Ścheibe w Gdyni zostanie w dro­
dze egzokucji dnia 6 lutego 1935 o godz. 11-tej przed 
południem wystawioną na przetarg w niżej ozna­
czonym Sądzie pokój nr. 33.

Nieruchomość o obszarze 29 a 94 m’ przedsta­
wia wartość 42,904.QQ złotych i obejmuje budynek 
mieszkalny w wartości 2.300,00 zł.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej Gdynia karta 163 dnia 5 stycznia 1932.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których pra­
wa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie 
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z 
niemi zgłosili najpóźniej w dniu nrzetargu przed 
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upraw­
dopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W ra­
zie niezastosowania się do powyższego wezwania 
prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zo­
staną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny 
kupna, dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach.

Gdynia, dnia 26 listopada 1934.
Sąd Grodzki.

9659

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon* 

kurencyjnych poleca
Gdyńska 

Centrala Mebli
Gdynia, Starowiejska 40, 

telef. 26*25. 7127

Pięciomiesięczny 
kurs

języka angielskiego za 25 zł. 
Początek 3 i 15 grudnia. 
Zgłoszenia: Gdynia, Swię* 
tojańska 34, I. ptr. lewo.

9345

Zlec. nr. 923
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlo­

wym oddział B pod nr. 279 dnia 30 czerwca 1934 
wpisano firmę: „Colombina“ Restauracja Dancing 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Gdyni. 
Siedziba spółki jest w Gdyni. Przedmiotem działal­
ności spółki jest restauracja oraz dancing. Kapitał 
zakładowy wynosi 10.000 złotych i jest podzielony 
na dwa udziały po 5000 złotych każdy. Ilość udzia­
łów każdego z spólników nie jest ograniczona. Człon 
kami zarządu są: Eugenja Staszauerowa z domu 
Łarosz w Gdyni, ulica Jana Skolna 4, Stanisław Bl- 
jakowski, handlowiec w Gdyni, ulica Jana Skolna 4. 
Umowę spółki ustalono dnia 23 maja 1934. Zarząd 
składa się z dwu członków, a to Eugenji Staszau- 
erowej oraz Stanisława Biiakowsklego, którzy 
wspólnie reprezentują spółkę w Sądzie i 
poza Sądom i uprawnieni są do składania oświad­
czeń i zaciągania zobowiązań imieniem spółki. Pod­
pisywać będzie każdy z zarządców spółkę w ten 
spoBÓb, że pod wypisanem lub mechanicznie wyciś- 
niętem brzmieniem spółki r>ołożv swój podpis.

Sad Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr. 922

Akuszerka dypl.
praktyka w klinice, przyj, 
muje panie. Udziela porad, 
stawia bańki. Masaże leczni« 
cze. Olszewska, Gdynia, 
Abrahama nr. 25, tel. 18,32.

9235

BYDGOSZCZ
Złoto i Srebro 

jako też wszelkie stare 
monety srebrne 

kupuie stale

B. 6RAWUNDER
Bydgoszcz — Dworcowa 57 
7875) Telefon 1698

112 pokojowe 
z kuchnią. Bydgoszcz, Na, 
kielska 149« 9654

9660_____________________

SRórRi
kupuje zajęcze, lisie, tchó* 
rze, kuny i włosie końskie, 
Toruń, Prosta 16,1 p. (9030

Unieważniam 
książeczkę wojskową na na, 
zwisko Nowak Wincenty, 
Grudziądz, którą skradzio* 
no. 9595

Składu
kolonjalnego, dobrze 2apro» 
wadzoneeo, przy ruchliwej 
ulicy, poszukuję od stycznia. 
Oferty pod P. W. do Adm. 
„Dnia Tczewskiego“ Tczew.

96oj

GeofizyR 
przeprowadza dla osiedli i 
osób prywatnych badania 
poszukiwawcze wód głębi* 
nowych, określa wydajność 
warstwy wodonośnej i wska* 
zuje mietsca pod budowę 
studni. Zgłoszenia i infor* 
macje: Milanowski, Gdynia, 
Piotra Skargi 9, tel. i7»3O. 
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Pokój
z komfortem dla osób soli* 
dnych z utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia. Gdynia, 
Śląska 55 m. 3. 96o»

Szkli Okiennego 1 Listew
<$> wl.H.ßalcerkiewicz ©>

Prośba >
Biedna matka z niemowlę, 
ciem.nieotrzymująca żadne* 
go wsparcia, prosi o wspo* 
możen e. Oferty do ,,Dnia 
Bydg.“, Bydgoszcz, Marsz. 
Focha 12. 9&56

Narty 
saneczki, fabryki ..Herkules“ 
Bydgoszcz, Promenada x. 
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S. p. Janina z Chełmickich 
Józefowa Wybicka S. p. Jan Rzyski

Świeżo ubyła z grona czynnych i do 
brych Polek jedna z tych, której większa 
część życia upłynęła w okresie najzaciętsze­
go opierania się wzrastającej nienawiści 
rządów zaborczych.

Urodzona na wsi — wśród szerokich ła­
nów dóbr Okalewskich może osobiście mniej 
się zetknęła z knutem rosyjskim, ale po ślu­
bie długi i stały jej pobyt w Gdańsku zamie­
nił się na jedno pasmo bezpośrednich zma­
gań i bezwzględną potęgą germanizmu.

Już z samego kontrastu, jaki zmiana wa­
runków i otoczenia wywołała — wywnio­
skować można, że dużo śp. Zmarła wewnę­
trznie przecierpieć musiała, zanim odzyska­
ła pewną równowagę i stanęła do uporczy­
wej walki z przeciwnościami swego położę 
nia.

Jakże mało jest wśród nas takich, którzy 
jeszcze dzisiaj zdają sobie sprawę, jak nie­
zmiernie trudną była rola kobiety, której 
mąż pracując zawodowo, nie mógł całkowi­
cie zrywać stosunków z otoczeniem, a któ­
rą z drugiej strony ciągle znieważana god­
ność narodowa obowiązywała do stałej czuj­
ności i obrony! A codziennie nieomal mno­
żące się konflikty Yiietylko wymagały prze­
strzegania raz obranego systemu, lecz tej 
orjentacji szybkiej i pewnej, jaką wykazy­
wać musi każdy dobry żołnierz, stojący na 
warcie!

Taką strażniczką honoru narodowego 
przy boku swego męża — taką ostoją dla 
pokrzywdzonych rodaków — taką oazą 
wśród pustyni dla każdego polskiego serca 
był w Gdańsku przez lat 20 dom PP. Dr. 
Wybickich.

Już inni podjęli się zaszczytnego zadania 
wyliczenia w pięknej formie szeregu dodat­
nich czynów ś. p. Zmarłej, lecz bez kwestji 
na miejsce czołowe wysunąć się musi ten 
okres jej życia, który przez swój izolowany 
charakter stał się poniekąd chlubnem wy­
trwaniem na dobrowolnem wygnaniu!

Kto wobec tego widział na marach jej 
szczupłą postać w czarnym habicie, z twa­
rzą o rysach jakby ostrym rylcem wyku­
tych z kamienia, musiał uprzytomnić sobie, 
że wdzięk, słodycz i miękkość form nie mo­
gły zdobić kobiet, które walczyć bezustan­
nie musiały o prawa narodu i języka pol­
skiego i że tego rodzaju twarda dola wywie­
rać musi niezatarte piętno.

Nie danem też było ś. p. Zmarłej dobić

Stacja Opieki nad Matka 
i Dzieckiem Kaszubskiem

W bieżącym tygodniu przy udziale 
reprezentantów władz odbyło się w Puc­
ku otwarcie setacji Opieki nad Matką i 
Dzieckiem Kaszubskiem. Do urucho­
mienia tej pożytecznej placówki przy­
czyniły się władze powiatowe oraz za­
rząd Miasta Pucka. Stacja utrzymywa­
na z funduszów miejskich i Ubezpieczal- 
ni Społecznej, mieści się w gmachu K.
K. O. powiatu morskiego.

Co! * KśedyT - Gdzie?
REPERTUAR TEATRU ZIEMI 

POMORSKIEJ.
„Pierwsza Pani Frazer“ — we wtorek, 11 

hm., w Płocku, w środę 12 hm., w Chełmnie, 
w czwartek, 13 bm. w Grudziądzu.

„Arieta i zielone pudła“ — we wtorek 11 
bm., w Kartuzach, w środę 12 bm., w Koście­
rzynie, w czwartek, 13 bm., w Chojnicach.

„Dziady“ — we wtorek, 11 bm., popołud­
niu. w Płocku, w środę, 12 bm. popołudniu 
w Chełmnie.

pod koniec życia do cichej przystani. Śmierć 
nielitościwa po długich miesiącach choroby 
wyzwoliła ją dopiero z powolnego konania. 
Oby doświadczona za życia tylu przejściami 
doznała w zamian za dowody hartu i nie­
złomnej woli spokoju przyobiecanego „męż­
nym niewiastom“. M. J. P.

Fara tczewska

Nowy burmistrz m. Chełmży
p. Barwicki ob]ął urzędowanie

Fara pod wezwaniem Św. Krzyża w Tczewie, utrzymana w stylu gotyckim. Budo­
wa fary rozpoczęta została w końcu XIII wieku, zakończona w XIV w.

W ub. sobotę objął urzędowanie nowy 
burmistrz m. Chełmży, p. Barwicki. Uroczy­
ste posiedzenie Rady Miejskiej, na którem 
nastąpiło przejęcie urzędowania, poprzedzi­
ła solenna msza św. odprawiona w koście­
le pokatedralnym przez ks. prałata Szydzi- 
ka w asyście dwóch księży. Posiedzenie Ra­
dy Miejskiej zaszczycił swą obecnością przy­
były z Torunia starosta powiatowy i grodz­
ki p. Skórewicz, który odebrał od nowego 
burmistrza przepisową przysięgę.

O nastroju, jaki panował na uroczystem 
posiedzeniu świadczy fakt, że gdy nowy

Wystawa kaszubska
Piękny dorobek pracy strzelczyń pomorskich

Jedną z najlepiej rozwijających się sek- 
cyj Związku Strzeleckiego na Pomorzu jest 
Okręgowa Komisja Pracy Kobiet. Pod kie­
rownictwem tej Komisji, na czele której stoi 
p. starościna Krawczykowa ze Świecia, 
strzelczynie z terenu całego Okręgu Korpu­
su VIII wykonują w swych świetlicach i 
prywatnych domach rozmaite roboty ręcz­
ne.

Prace te mają dla niezamożnych strzel- 
czyń bardzo duże znaczenie, gdyż spienię­
żając swe wyroby, otrzymują one z nich 
nieraz dochód, wystarczający nawet na u- 
trzymanie. Poza tem strzelczynie, ucząc się 
wykonywać różne roboty ręczne, zapoznają 
się z ludowemi pomorskiemi wzorami, które 
zkolei propagują w kołach swych znajo­
mych i przyjaciół. Widać więc, że działal­
ność Komisji Pracy Kobiet Z. S. jest wszech 
stronna i bardzo wartościowa.

Dotychczasowy dorobek pracy strzelczyń 
pomorskich pokazano nam na Wystawie 
Kaszubskiej, urządzonej staraniem wspom­
nianej Komisji w salach Dworu Artusa w 
Toruniu. Nazwano ją Wystawą Kaszub­
ską, gdyż wszystkie eksponaty wystawy zo­
stały wykonane według wzorów kaszub­
skich — dużo prac zrobiły strzelczynie -

Umarł nagle, zaledwie lat 50 liczący, czło­
wiek kryształowej natury. Śmierć Jego obu­
dziła szczery, powszechny żal w mieście, 
któremu jako radca leśnictwa oddawał 
wszystkie swe siły, pracując bez wytchnie­
nia nad administrowanemi przez siebie do­
brami m. Torunia.

Całe życie kochał pracę, jak się kocha 

burmistrz na zakończenie przemówienia 
wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, 
Pana Prezydenta Ign. Mościckiego i Pierw­
szego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
— wszyscy obecni na sali, nawet najzago­
rzalsi opozycjoniści okrzyk ten powtórzyli 
z szczerym entuzjazmem.

Po posiedzeniu w jednej ze szkół chełm- 
żyńskich zarząd m. Chełmży podejmował 
członków Rady i zaproszonych gości śnia­
daniem, na którem w miłym nastroju spę­
dzono kilka godzin na ożywionej poga­
wędce.

kaszubki, członkinie żeńskiego oddziału Z. 
S. w Kościerzynie.

Otwarcie wystawy odbyło się w ubiegłą 
sobotę. Poprzedziło je krótkie okolicznościo­
we przemówienie p. starościny Krawczyko- 
wej, po którem kierownik Okręgowego U- 
rzędu WF. i PW. p. ppułk. Klementowski w 
imieniu dowódcy O. K. VIII otworzył wy­
stawę, przecinając symboliczną wstęgę, za­
mykającą wejście do sal.

Wystawa przedstawia się okazale. Na 
wstępie zaraz podziwiamy ręczne prace wy­
konane artystycznie w metaloplastyce przez 
p. Janinę Taterrzankę z Oddziału Z. S. w 
Toruniu. Dalej oglądamy piękne prace ko­
ronkarskie, hafty kaszubskie oraz nowo­
czesne (t. zw. aplikacje), dywany, makaty, 
poduszki, serwety, ozdoby choinkowe i inne 
ręczne roboty, — wszystkie wykonane przez 
strzelczynie z całego Pomo”za. Szczególnie 
podziwiany jest przez zwiedzających wy­
stawę misterny i piękny naszyjnik z.... pe­
stek ogórków.
x Wystawę uzupełniono ceramiką, wyko­
naną w Kościerzynie, drzewnemi wyroba­
mi przemysłu ludowego, zrobionemi w świe- 
ciu w stylu kaszubskim, oraz ciekawemi o- 
brazami p. Hrebenowej z Torunia.

ideał, bezinteresownie. Wysiłków swoich nie 
mierzył podług sił wrodzonego, wysokiego 
poczucia obowiązku. A czem było dla niego 
to poczucie najlepiej ilustruje fakt, który 
miał miejsce przed samą śmiercią. Po śmier­
telnym pierwszym ataku sercowym, cierpiąc 
strasznie, polecił jeszcze najbliższemu oto­
czeniu, by zaraz telefonowano do biura aby 
„dziś cięto wiklinę“. Jest to wzruszający 
dowód, jak nawet w obliczu śmierci myślał 
nie o sobie, a o umiłowanej przez siebie 
pracy.

Miasto zawdzięcza Mu wiele. Katarzyn­
ki, Krowieniec, dobra, które leżały odłogiem 
doprowadził do kwitnącego stanu, zaprowa­
dził racjonalną hodowlę bażantów i wielkie 
plantacje wikliny. Przebywał w Toruniu na 
swem stanowisku od 1920 r. Miał wiele za­
pału w stosunku do swoich zadań, a liczne 
plany dotyczące plantacyj i lasów miejskich 
— śmierć przerwała nagle.

Był powszechnie szanowany i łubiany. 
Dobry, pogodny, nawskroś prawy i głęboko 
religijny odszedł pozostawiając żonę i 
dwuch synów w rozpaczy. Ale synom zo­
stawia ś. p. Jan Rzyski pierwszorzędne dzie­
dzictwo swych cnót: nazwisko czyste czło­
wieka bez skazy. I- L.

* ♦♦
W niedzielę popołudniu odbyła się eks- 

portacja zwłok ś. p. radcy Rzyskiego z do­
mu żałoby przy Szosie Chełmińskiej do Stę­
szewa w województwie poznańskiem.

Na samochodzie, wśród licznych wieńców 
ś. p. Zmarły w trumnie już odbył swą osta 
tnią wędrówkę przez ulice miasta, któremu 
przez 14 lat wiernie służył. W smutnej tej 
uroczystości wzięły udział tysiące publicz­
ności.

Morderstwo w lesie gronowskim 
orzed Sądem Apelacyjnym

Przed Sądem Apelacyjnym w Pozna 
niu odbyła się rozprawa przeciwko Ja­
nowi Świątkowi, który w dniu 2 marca 
b. r. w lesie gronowskim w pow. toruń­
skim zabił w celach rabunkowych ś. p. 
Feliksa Kurzyńskiego, któremu następ­
nie zabrał jeden rower męski, jedną ma­
rynarkę, parę spodni, swetr i kilka zło­
tych. Za czyn ten skazany został Świą­
tek przez Sąd Okręgowy w Toruniu na 
karę dożywotniego więzienia. Sąd Ape­
lacyjny, do którego oskarżony się odwo­
łał, wyrok ten uchylił, skazując Świątka 
na 15 lat więzienia. W motywach wy­
roku przyjął Sąd Apelacyjny za okolicz­
ność łagodzącą niski poziom inteligen­
cji oskarżonego oraz ogólny jego niedo­
rozwój psychiczny i umysłowy.

Stan wody na Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy­

nosił w dniu 10 grudnia o godz. 7 rano:
W Krakowie (—2,04) —2,18; w Nowym 

Sączu (Dunajec) (1,35) 1,30; w Przemyślu 
(San) (—1,45) 2,30; w Wyszkowie (Bug)
(0,97) 0,95; w Pułtusku (Narew) (0,89) 0,90; 
w Toruniu (2,03) 2,05; w Fordonie (2,09) 2,08; 
w Chełmnie (2,00) 1,97; w Grudziądzu (2,23) 
2,17; w Korzeniewie (2,48) 2,40; w Piekle 
(1,95) 1,84; w Tczewie (2,03) 1.92; w Einlage 
(2,56) 2,84; w Schiewenhorst (2,58) 2,56.

W nawiasach podajemy stan wody z po­
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła w dniu 9 i 10 
bm. 2,2 st. C. Kierunek wiatru: południowo- 
wschodni.

OGŁOSZENIA!
wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej «»■<«• 0.20 zł
w tekście na pierwszej stronie..................  1.00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie ....... 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach......................................0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20%
IV Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej .
„ „ .. „ .. ., » 4-łamowej .
„ „ drobne za słowo 5 fen. — tytułowe . .

nadwyżki. 
. 15 fen. 
. 50 fen. 
. 10 fen.

Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, uk Marsz.
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. MeaaKtor

odpowiedzialny na Tczew: Lubomskl Wacław, Tczew, ul. Sobieskiego nr. 2.
Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj ..««««««• 2.50 zł
Ż odnoszeniem do domu............................................  2.80 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu 2.89 zł
Pod opaską ...................................................................... ..... . 4.50 zł
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd
„ „ z odbieraniem w administracji wprost . . , 1.75 gd
Zagranicą................................................................................... 4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold M ę ż n 1 c k i, Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1.

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę.
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według - 
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają, treści ogłoszenia, nie upoważniają, 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu oa daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
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